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V7 Wprsz rwie: podann jest 
* nagłówku numeru wieczornego.

Na prowincji i w Cesar* 
stwie: opłata za przesyłkę po- 
ertowa i koszta ekspedycji wy­
nosi: rocznie rs. 3, półrocznie rs.1 
feop.50, kwartalnie kop. 75, mia- 
tj?eznie kop. 25.

Oddzielna przedpłata na jedno 
trlko wydanie Kurjera ani W 
" arszawie, nni na prowincji 
Wyjmowaną być nie może. 
_ Kamer pojedynczy koo. 3.

Dziś: Mainerta Biskupa. 
Poniedziałek: Pankracego M 
Wtorek: Serwacego Biskupa. 
Środa: Bonifacego M.

ROK SZEŚĆDZIESIĄTY CZWARTY.
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warezawskie./o codziennie od godziny S—ej rano do 8-ej 

wieczorem, w niedziele i święta od godz. 10-tej rano do 1—ej w południe.

CS
id

Wychodzi i rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę i na prowincję. W niedziele i święta 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dnie poświąteczne tylko wieczorom.

Cena ogłoszeń;
Reklamy: za jeden wiersz 

pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nokrologja: za jeden wiem 
15 kop.

Zwyczajne i małe ogłosze­
nia w numerach porannych, z wy­
jątkiem niedzielnych i świątecz­
nych, zamieszczane nie będą.

Ogłoszenia do Kurjera przyj ma­
je także Biuro Ogłoszeń Rajehma- 
na i Frendlera, ulica Senatorska 
J6 18.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 16.
Zachód y „ 7 „ 38
Długość dnia godzin 15 minut 22.
Przybyło „ „ 7 „ 44.

Wschód księżyca o godzinie 6 minut 17 w. 
Zachód r n 9 » 8 f.
W ysokośó wody na rzece Wiśle pod War­

szawą stóp 6 Mli 0

Czwartek: Zofji z trzema córkami.
Piątek: Jana Nepomucena.
Sobota: Paschalisa Wyzn.
Niedziela: Feliksa Kap. i Eryka Kr.

— Utiumer niniejszy wyszedł z druku 
o godzinie ti-ei rano._____________ _____

Od wydawców.
W dniu jutrzejszym rozpoczyna się w Lipsku pro­

ces J, I. Kraszewskiego.
Pragnąc czytelników naszych powiadomić szybko 

i dokładnie o przebiegu całej sprawy, wysłaliśmy 
na miejsce specjalnego korespondenta, który nadsy­
łać nam będzie do rannych i wieczornych numerów 
obszerne sprawozdania telegraficzne i w ślad za tem 
wyczerpujące korespondencje.

Ażeby zaś czytelnikom kupującym pojedyncze nu- 
mera naszego pisma zapewnić regularny odbiór ta­
kowych podczas całego trwania sprawy, otwieramy 
wyjątkowo abonament półmiesięczny, który liczyć 
się będzie od dnia jutrzejszego, 12-go maja, do koń­
ca b. m.

Prenumeratę półmiesięczną przyjmuje kantor 
Kurjera po kop. 40 z odnoszeniem, oraz wszystkie 
sklepy przyjmujące przedpłatę na nasze pismo po 
kop. 37V8.___________ __________________________

K&EENTA3Z.
fyromadzenia: Pierwsze doroczne ogólne zebranie 

Czł«nków giełdy warszawskiej. (Gmach giełdy—godzi- 
Ba 1 z południa.)

Koncerta: Na dochód ociemniałych poranek muzy 
czny. (Sala Teatrzyku dobroczynności—godzina 1 z 
południa.)

Widowiska: Teatr wielki: „Pan Twardowski14;— 
Teatr rozmaitości: „Rodzina Fourchambault*;— 
Teatr nowy (przy ulicy Królewskiej): „Co to za gło- 
»a!“. (Godzina 7 i pół wieczorem.)

Tmnjstro popierania rrzemysln i handln.
W dniu onegdąjszym odbyło się posiedzenie za­

rządu oddziału warszawskiego Towarzystwa popie­
rania przemysłu i handlu.

Z organizacji naszego oddziału wynika, iż zarząd 
jego jest organem pośredniczącym pomiędzy ogó­
łem członków a pojedyńczemi sekcjami. Skutkiem 
tego na posiedzeniach zarządu i rady oddziału wnio­
ski mogą być tylko kwalifikowane do roztrząsać 
w sekcjach lub po takowem ich rozstrzygnięciu o- 
statecznie decydowano. Nie mniej jednak w po­
rządku dziennym posiedzeń zarządu odzwierciedla 
się całość prac naszego oddziału, jako organu kon­
centrującego wnioski i nadającego kierunek pracom 
sekcyj.

To też każda sesja tej władzy centralnej najle­
piej nas informuje o sprawach, w danej chwili agi­
tujących się w oddziale.

Poniżej przekonamy się, iż w porze obecnej licz­
ba spraw dotyczących przemysłu krajowego, jest 
bardzo poważna.

Po tych uwagach wstępnych wróćmy do porządku 
dziennego sekcji.

Po odczytaniu protokułu z posiedzenia poprze­
dniego, sekretarz zarządu przedstawił wygotowany 
w zarządzie regulamin organizacji sekcyj i zakomu­
nikowane radzie wnioski.

Oto szereg tych ostatnich, wymownie świadczący, 
iż nowa instytucja jest w pełni swojego rozwoju i 
życia.

Złożone zarządowi wnioski obejmują najroz­
maitsze sprawy bieżące przemysłu krajowego.

1 tak:
P. Leopold Werde, właściciel budującej się w 

Częstochowie fabryki igieł, szpilek i drutów poń­
czoszniczych. wniósł prośbę o wyjednanie u władz: a) 
opieczętowania igieł i b) podwyższenia cła od szpi­
lek do 5 rs. od puda.

P. Tytus Płotnicki wystąpił z projektem rozwi­
nięcia w kraju hodowli kur i sztucznego wylęgania 
kurcząt.

Projekt ten sekcja 4-ta poruczyła do rozstrzygnię­
cia delegacji pod przewodnictwem p. Kowalskie*- 
go, łącznie z drugim projektem analogicznym, zło­
żonym komisji wystawy inwentarza przez p. Ba- 
chnera.

P. Stanisław Zawadzki złożył projekt ustawy dla 
wewnętrznego i zewnętrznego handlu spirytusem, 
odesłany do sekcji 2-ej.

P. Jakób Janasz wygotował projekt ustawy dla 
targu cukrem, zakomunikowany przez zarząd sekcji 
2-ej.

P. Stefan Wieczorkiewicz zaprojektował założenie 
w Warszawie tabryki pudełek aptekarskich wióro­
wych, dostarczanych dziś z zagranicy w sumie kilku 
tysięcy rubli.

Projekt ten przeszedł do sekcji l ej.
P. Jakób Janasz uczynił wniosek w przedmiocie 

podwyżki cła od węgla zagranicznego, przesłany 
przez zarząd do sekcji 3 ej i 5-ej.

Pp. M. Paszkowski i F. Wojciechowski złożyli 
dwa wnioski: 1) w przedmiocie rozstrzygnięcia po­
stanowień zjazdu przemysłowców górniczych w 
Warszawie w r. 1883-im, oraz 2) co do uczynienia 
propozycji właścicielom i przedstawicielom fabryk 
i zakładów przemysłowych należących do sekcji 3-ej/ 
wypełnienia podanego przez wnioskodawców sze- 
matu statystycznego produkcji odnośnych zakładów 

| przemysłowych.
Wnioski oba zakomunikowano sekcji 3-ej.
P. Stanisław Przystański wystąpił z projektem 

rozciągnięcia opieki nad terminatorami rzemieślni­
czymi przez ustanowienie z wyborów inspektora 
honorowego, którego obowiązkiem byłoby zwiedza­
nie warsztatów, czuwanie nad moralnością i nauką 
terminatorów.

Projekt ten, dyskutowany w sekcji 4-ej. spowodo-' 
wał powołanie specjalnej delegacji, złożonej z ppj

KRONIKI TYGODNIOWA.
Przedewszystkiem—idźmy na spacer. Na wypadek zaś de­
szczu mówi się o „Ogrodach polnych" E. Jankowskiego, o 
przesądach chłopów co do lasu i o przesądach inteligencji 
®o do książek.—0 zabawkach, fabryce zabawek i kandyda­
cie fabryk) zabawek, tudzież o jego odezwie.—Projekt jedne- 

z najzasłużeńszyeh i najpoważniejszych obywateli, doty­
czący oddziału VII-go na wystawie kucharskiej.

Czytelniku!... dam ci uczciwą radę. Nim do rąk 
Weźmiesz Awryera, wyjrzyj przez okno, albo, jeżeli 
nie chcesz fatygować się wyglądaniem, zapytaj ko- 
Ro: jaka na dworze pogoda? Jeżeli pada deszcz, al­
bo jest dzień pochmurny i zimny, to czytaj Kronikę, 
nawet Godzinki. Ale, jeżeli jest pogodnie i ciepło, 
rzucaj w kąt wszystko co pachnie drukiem i—ucie­
kaj na spacer.

Obecna wiosna jest podobna do honorowych urzę­
dów, które dają tylko tytuł, ale nie dochody.. Już 
traciliśmy z niej miesiąc, niewiadomo czy nam i 
drugi nie przepadnie i dlatego byłoby grzechem nie 
skorzystać z majowego powietrza,

Właśnie przed chwilą, w interesie publicznym, 
obchodziłem mniej iudnć zakątki miasta, gdzie nie 
•na jeszcze kamienic, ale są ogrody. Co za pyszny 
kontrast przedstawiają czarne, chylące się ze staro­
ści parkany i całe gaje drzew owocowych, zasypa­
nych kwiatem, jak puchem! Liście dopiero się wy­
kluwają, ale zieloność jest tak wesoła, że na jej tle, 
wiecznie młody świerk wygląda jak karawaniarz. 
Proszę zaś przysłuchać się sejmom ptaków, które, 
w tej porze, zawarłszy związki małżeńskie, ścielą 
sobie gniazda, albo przypatrzyć się owadom, z ja­
kim one pośpiechem biegają między trawą, jednem 
okiem szukając chleba powszedniego na ziemi, drą­
giem patrząc czy z nieba nie zwali się im na karki 
Wróbel, równie głodny jak one?

Słowem, w pustych na pozór wyspach zieloności 
jest taki przynajmniej ruch, jak na salach reduto 
wych w czasie maskarady. Smutnymi są tylko wła­
ściciele tych dzielnic, którzy każdego roku odnawia­
ją napisy na parkanach: „ten plac jest do sprzeda­
nia”, błagając rano i wieczór Boga, ażeby pozwolił 
im wyciąć drzewa, zaorać trawę, popsuć gniazda, 
wystraszyć ptaki i w tym ogrodzie, który dziś jak 
szampan kipi życiem, wybudować—całą kamienicę 
ciasnych mieszkań, dla niewypłacalnych lokatorów. '

Historycy łamią sobie głowy nad charakterem i ; 
fizjognomją Attyli, który dla osobistej satysfakcji 
wyniszczył ćwierć świata. Zamiast suszyć mózgi, 

j poznajcie się z jakim właścicielem ogrodu do sprze­
dania, a bez wysiłsti /najdziecie główne rysy Attyli. 
Wszakże on w każdej chwili jest gotów z uśmiechem 
na twarzy zniszczyć miljony istnień za nic, za dwa 
ruble od kwadratowego łokcia placu!...

Wiosna odbija się nawet w literaturze. Pierw­
szym jej objawem jest książeczka p. E. Jankow- 

j skiego „Ogrody polne”, przeznaczona dla włościan 
; i właścicieli mniejszych posiadłości.
i Właśnie trzymając w ręku tę wyborną broszurkę 

spotkałem pewnego właściciela większej posiadło­
ści, dawnej szkoły. Spytał co niosę?

— O ogrodach dla chłopów. Uczy ich Jankowski 
hodować .agrest, porzeczki, maliny, szparagi...

i — Szparagi?...
j — Nawet bez, lóże i rośliny apteczne—odparłem.

— Pi! pi!... A chłopu co potem?.. Jeżeli dziś za­
łoży szparagarnię i nasadzi róż, to jutro jego baba 
weźmie parasolkę i włoży sobie koszyk pod tył su­
kni, jak warszawianki. No i powiedz sam, czy wy 
nie demoralizujecie chłopów?...

— Ależ kochany panie, chłop może nie jadać 
szparagów, tak jak nie jada kurcząt, lecz może je 
hodować i sprzedawać. Gdy zaś eluĄri zaczną przy­
wozić włwne wparagi do Warszayy, to i sąm pan . 

dobrodziej mniej wydasz u Stępkowskiego, bo pro­
dukt ten stanieje.

— Gdzie zaś—mruknął — kiedy mam taką natu­
rę, że co oszczędzę na szparagach, to wydam na 
Arwszon. Wy zaś lepiej zrobicie, pisząc chłopom 
książki nie o ogrodach, ale o lasach, żeby cudzego 
drzewa nie psuli.

Strach!— dodał wzdychając — co my mamy z tem 
chłopstwem!... Nie można ich nazwać złodziejami, 
bo żebyś mu dał do odwiezienia czy do schowania 
nawet miljon rubli, grosza nie uroni. Ale pokaż mu 
kawałek postronka, żelaza, las, a—nie wytrzyma i 
zabierze albo zniszczy, mówiąc:

„To pańskie!... a panu przecie nie ubędzie lasu, 
ani postronka”...

O tem piszcie chłopom, nie o szparagach — za­
kończył....

Rozmyślając nad chłopską filozofią, która wierzy 
w niezniszczałność „pańskich lasów”, zabłąkałem 
się do pewnej księgarni i natrafiłem na smutną 
chwilę. Kilku panów przypatrywało się jakiejś 
książce, żałośnie kiwając nad nią głowami.

— Spojrzyj pan tego, panie dobrodzieju — ode­
zwał się do mnie melancholijnym głosem sam pryn- 
cypał.—Przed chwilą jakaś dama oglądała tę książ­
kę i patrz tego co, panie dobrodzieju, zrobiła.. 
Książka była nowa, prosto z igły, dama zaś była 
ciekawa. Wiec nie namyślając się zaczęła niebiań- 
skiemi paluszkami rozcinać kartki tak energicznie, 
że poszarpała kilka stronic...

Mimochodem spojrzałem na cenę: rubel i ośmdzie- 
siat kopiejes. Niewielki to grosz, ale zawsze.

— I często trafiają się panu tak niecierpliwe 
czytelniczki? — spytałem.

— Jak to często?... Nie ma dnia, panie tego, źe« 
by było inaczej. Publiczność nie robi z książkami 
ceremonji, bo myśli, tego, panie dobrodzieju, że 
w księgarni nigdy książek nie zabraknie. A ilu jest



Prodzkiogo Bolesława, Ma Sowieckiego Aleksandra, 
Zgiinictdego Felusia i Rudnickiego Władysława, do 
wygotowania szczegółowego projektu zmian w dzi­
siejszych urządzeniach cechowych.

Z kolei sekretarz, odczytał wiadomość o zebra- 
riarhsokcyj. Dowiadujemy się zeń, iż po dziiń 
9 ty b. m. odbyły się zebrania pojeu.yńcze: sekcji 
5 ej w dnłn 18 tym kwietnia, 2-ej w dniu 27-ym 
kwietnia, 1 ej w dniu 4 tym b. ni. i 1-szej w dniu 
8-ym b. m. Sekcjo więc nie próżnują, jak się ko­
muś rozgłaszać podoba...

Po przyjęciu nowych 42-ch członków (obecnie od­
dział liczy *327-iti uczestników) i po udzieleniu po­
zwolenia na wybór drugiego wiceprezesa sekcji 2-ej, 
posiedzenie wczorajsze roztrząsało wniosek p. Mie­
czysława Rudnickiego o urządzenie zjazdu przemy- 
słowo-technicznego w r. 1885-tym jednocześnie z 
wyHawa. rolniczo przemysłową, projektowaną w 
tym e czasie.

Najwięcej czasu zabrała dyskusja nad projektem 
p Antoniego Muśnickiego w przedmiocie zabezpie­
czenia pomysłów rękodzielniczych i wynalazków 
pr.; myślowych od naśladownictwa i podrabiania. 
Obszernie rozprawiano też nad odezwą komitetu pe­
tersburskiego, dotyczącą broszur pp. Woroncowa i 
Grońskiego o kolejach bocznych i przemysłowych. 
U dwóch ostatnich wnioskach pomówimy wkrót­
ce obszerniej.

S£sję zamknięto wykazem bilansowym.
Dotąd składkę złożyło 164 osób w sumie rs. 

2,460. Sumę tę ulokowano w Banku handlowym 
na rachunku bieżącym. A gdzie składki od reszty 
członków?

Na pytanie to obcięlibyśmy jaknajrychlejszej do­
czekać się odpowiedzi...

Ol.

Z sali sądowej.
Posady na księżycu-

Wspominaliśmy już wczoraj pokrótce o procesie 
karnym „p. Srzednickiego i s-ki”.

Dziś wywiązujemy się z obietnicy dorzucenia wią­
zanki bliższych szczegółów w tej sprawie.

Swoją przemysłową, leez niestety niezgodną z ko­
deksem karnym spekulację, która wszystkich czte­
rech wspólników zaprowadziła przed kratki sądo­
we, rozpoczął p, Srz. w marcu r. b. Na czem spe­
kulacja ta polegała, wiadomo już czytelnikom, nie 
będziemy więc powtarzali tu znanych szczegółów. 
Warto natomiast zapoznać się ze sposobami i sposo- 
bikami, których używał p. Srz., celem zwabiania do 
siebie interesantów, a raczej celem ściągnięcia ich 
pieniędzy do swojej kieszeni, i które odsłoniły się 
nam na wczorajszej audjencji w zeznaniach poszko­
dowanych.

Było ich ogółem siedmiu, mianowicie: Jakób Kop- 

takich gości, którzy poprostu zabierają sobie książ­
ki ze stołu albo z pułek!.,.

— Ale zawsze z tem przekonaniem, że książek w 
księgarni nie zabraknie?

— Rozumie się.
— To zupełnie jak chłopi?
— Przepraszam. Chłop rzadko kupuje książki i 

jeszcze, panie tego, targuje się. Ale, oglądając 
książkę, nigdy jej nie zniszczy i jest tak rzetelny, 
że mógłbyś mu pan całą księgarnię powierzyć, a on- 
by nic z niej, panie dobrodzieju, nie wziął.

— Może być —odpowiedziałem— ale, widzi pan, 
chłopi mówią o lesie, że w nim nigdy drzewa nie 
zabraknie i psują w nim drzewa na potęgę. Damy 
zaś, jak panu wiadomo, i ci, którzy mają namię­
tność do zbierania książek, nigdy znowu nie robfą 
szkód w lesie, nie chwytają postronków, ani żelaz- 
twa, ani im podobnych ntensyljów.

Słowem, każdy na tym świecie ma swoje cnoty: | 
ci co niszczą cudzy las, szanują książki, a ci, co nisz 
czą cudze książki, szanują las.

Nie chwaląc się, przyznać muszę, że powyższa 
sentencja filozoficzna należy do najudatniejszych, 
jakie w życiu wymyśliłem. Wypowiedziawszy ją, 
uczułem jakby uspokojenie ducha, ale dziwna rzecz, 
właściciel księgarni nie odzyskał humoru, tylko 
wciąż z pod oka patrzył na zniszczony las... prze­
praszam na podartą książkę.

Oj, ci chłopi, ci chłopi!... Ich tam uczyć szanowa­
nia książek... przepraszam— sadzenia bzów i szpa- j 
ragówl

Powszechną uwagę, przynajmniej dziennikarzy, 
zwróciła wiadomość, że, przez komorę Aleksandrów, 
przywieziono do nas z zagranicy w roku zeszłym za 
sto kilkanaście tysięcy rubli zabawek. Natychmiast 
więc lotniejsze umysły wybudowały następny łań­
cuch rozrmowań: •

To co jest nam potrzebne, albo wyrabiasięw kra­
ju, albo sprowadza z Mgranicy* 

ka (wyrobnik), Stanisław Prokopiak (policjant), 
Michał Wieczorek (czeladnik kowalski), Jan Krzty- 
szek (wyrobnik), Stanisław- Jurczykowski (wyro­
bnik), Błażej Trzaska (woźnica tramwajowy) i Sta­
nisław Borowiecki (wyrobnik)...

Żaden z wyżej wymienionych p. Srz. nie znał — 
zaprowadzali ich do niego dwaj faktorzy, Prutman i 
Iserowicz, a ci znów łapali łatwowiernych gdzie się 
dało.

Ot np. Trzaska powoził sobie najspokojniej tram­
wajem, gdy ni z tego, ni z owego stojący obok nie­
go żydek (był nim jak się potem okazało Prntman) 
wdał się z nim w pogawędkę, zapytując, czyby nie 
pragnął zmienić swojej ciężkiej służby na spokojną 
i zyskowną posadę woźnego w kantorze, na co je­
dnakże kaucję mieć potrzeba... Innych w podobny 
sposób zaczepiano wprost na ulicy. A ponieważ za­
czepiani byii to właśnie ludzie nie mający wcale za­
jęcia, albo też pragnący dotychczasowe zatrudnie­
nie zmienić na zyskowniejsze lub przyjemniejsze, 
więc też oczywiście, jak muchy na lep łapali się na 
ponętne opowieści faktorów o bogatym obywatelu 
ziemskim, poszukującym oficjalistów do swojego 
nowootwartego kantoru.

Gdy w następstwie tego nowoschwytana w sidła 
ofiara zebrała już kilkadziesiąt rubli na żądaną ka­
ucję, częstokroć zapożyczając się w tym celu lub 
nawet sprzedając swoje ubogie ruchomości (jak to 
uczynił Jurczykowski) jeden z faktorów prowadził 
ją na ulicę Hożą pod nr 7, gdzie rezydował wspa­
niałomyślny właściciel kantoru...

Stróż domu (który jak się pokazało nie znał wła­
ściwego stanu rzeczy i działał w dobrej wierze) sto­
sując się do otrzymanego uprzednio rozkazu, zape­
wniał pytającego się, iż p. Srz. jest to bogaty oby­
watel ziemski. Zresztą, już sam widok mieszkania 
na pierwszem piętrze, bardzo wytwornie umeblowa­
nego, napawał każdego z interesantów rozkoszą, iż 
zostanie oficjalistą u „takiego pana", usuwając za­
razem nawet cień "jakichkolwiek wątpliwości. To 
też z całą ufnością powierzali swe pieniądze p. 
Srzednickiemu.

Ten ostatni przyjmował reflektantów w osobnym 
gabinecie, rozpoczynając rozmowę od zapytania in­
teresanta, czy faktor poinformował go o warunkach. 
Potem następowała lekcja moralności, narzekania 
na złe nałogi lub niedbalstwo poprzednika nowo- 
kreowanego oficjalisty (naturalnie poprzednik ten, 
podobnież jak sama posada, był jedynie wytworem 
poetycznej wyobraźni p. Srz.), oglądanie świadectw 
i dowodów legitymacyjnych, wreszcie ostateczne o- 
fiarowanie korzystnej posady, oznaczenie terminu, 
od którego miała rozpocząć się służba łaskawie 
przyjętego oficjalisty, tudzież... odbiór od niego kau­
cji... Kaucja wynosiła zazwyczaj 50 rs. Intere­
sant z skwapliwą gotowością składał tę sumę do 
rąk „hojnego” chlebodawcy. Nazywamy go hoj­
nym, bo tego przymiotu zaiste nie godzi się odma-

Zabawki sprowadzają się z zagranicy, więc są 
potrzebne.

To, co jest potrzebne, przynosi dochód producen­
tom.

Zabawki są potrzebne, więc przynoszą dochód 
producentom.

To, co przynosi dochód producentom, powinno 
być wyrabiane w kraju.

Zabawki przynoszą dochód producentom, więc po­
winny być wyrabiane w kraju.

A zatem: wyrabiajcie zabawki w kraju, ponieważ 
dotychczas sprowadzamy je z zagranicy, są potrze­
bne i dają dochód producentom.

Naturalnie wyłoniwszy z siebie tyle prawd i opa­
trzywszy je dostateczną liczbą wykrzykników i in­
nych zwracających uwagę znaków pisarskich, prasa 
nasza tak się zmęczyła, tak jej obrzydły zabawki, 
że pewnie o nich przez dłuższy czas nie wspomni.

Tymczasem jest to sprawa o tyle ważna, że po­
stanowił zająć się nią osobiście jeden z moich przy­
jaciół.

W tym celo, ponieważ Opatrzność poskąpiła mu 
mamony, udał się przedewszystkiem do ludzi za­
sobnych w.kapitał, aby ich skłonić do zawiązania 
spółki.

Pierwszy zaczepiony kapitalista odpowiedział mu 
tak:

— Proszę pana, my już zbyt dużo pieniędzy wy­
daliśmy na zabawy i dlatego uważałbym za czyn 
nieobywatelski należyć do spółki mającej na celu 
wyrabianie zabawek. Raczej uczmy dzieci, zaszcze­
piajmy w nich dobre obyczaje itd.

— Widzi kochany pan—rzekł drugi kapitalista— 
pański zamiar otworzenia fabryki Jest bardzo pię­
kny, ale — interes jest nowy i me wiem czy się 
opłaci...

— Wszak przez jedną komorę Aleksandrów spro­
wadziliśmy w roku 1883-im za sto kilkanaście ty­
sięcy rubli zabawek...

— Prawda, kochany panie, ale—co innego komo- 

wiać panu Srz, Który prawie każdemu z swoich słu­
żących zobowiązywał się płacić po 30 rs. miesięez- 
nie pensji i nadto po 6 do 10 rs. na mieszkanie. 
A ze względu na rodzaj zajęcia posady były rozlicz- 
ne. Jednych (np. Kopkę, Jurczykowskiego i Wie­
czorka) p. Srz. zamianował ekspedytorami towa­
rów na kolej lub komorę celną, innych (Prokopiaka 
i Borowieckiego) kontrolerami przy składach lub do* 
stawie siana i słomy, wreszcie Krztyszkowi dał u- 
rząd sortjera w składach przeznaczonej na sprzedaż 
paszy dla koni, a Trzasce... woźnego w swoim kan­
torze.

Naturalnie, upojeni takiem powodzeniem oficjali* 
ści pana Srz. płacili potem bez oporu Prutmanowi 
lub Iserowiczowi mniejsze lub większe faktorne.

Rozczarowanie nastąpiło dopiero wtedy, gdy do­
wiedzieli się, iż wrzekomy ich chlebodawca na Je­
dną i tę samą posadę po kilku ludzi skontraktował, 
iż ów wytworny apartament nie jest wcale jego lo­
kalem, że wreszcie ów nowootwarty kantor tak sa­
mo jak i majątek ziemski, należy do rzędu mytów.

Wypada nam jeszcze objaśnić powód, dla które­
go obok głównego impresarja oraz dwóch jego po­
mocników stanęła przed sądem i p. Drągowska.

Owóż, jak wiadomo, w jej to obszernem mieszka* 
niu kosztującem 750 rs rocznie, p. Srz. rozwijał 
swoje operacje. Pokazało się nawet, iż pani D. za­
zwyczaj sama otwierała drzwi wszystkim interesan­
tom i odsyłała ich do „pana”... Ponieważ wreszcie 
w ogóle pani Dr. żyła w ogóle w bardzo bliskich 
stosunkach z panem Srz., przeto wyprowadzono ztąd 
wniosek, iż była ona nietylko wtajemniczoną w ca­
łą sprawę, lecz nadto świadomą wspólniczką.

Oskarżeni nie przyznali się do winy. P. Drągow­
ska utrzymywała, iż niewiedziała oniczem. Prntman 
i Iserowicz zapewniali, iż działali w dobrej wierze; 
wreszcie p. Srzednicki twierdził, iż istotnie miał za­
miar otworzyć kantor detalicznej sprzedaży siana i 
słomy na wszystkich stacjach dorożek w Warsza­
wie.

Wobec tego obrońca pana Srz. dowodził, iż nie 
ma tu wcale cech oszustwa, zwłaszcza, że pan S. 
wszystkim przyjętym do służby oficjalistów w za­
mian za przyjęte kaucje weksle wydawał. Obrońca 
p. Drągowskiej, znów popierał słuszność jej wła­
snego zeznania. Prutman i Iserowicz bronili się 
sami.

Sprawa zajęła sześć godzin czasu, tak iż dopiero 
po godzinie 5 ej po południu sędzia pokoju (p. Cha- 
riczkoW) wygłosił wyrok, mocą którego nznał winę 
wszystkich podsądnych i w myśl art. 172 i 175 ust. 
o karach skazał p. Srzednickiego, p. Drągowską, 
Prutmana i Iserowicza na pół roku więzienia.

Podsądnł, oprócz p. Drągowskiej, która złożyła 
350 rs. kaucji, pozostają pod strażą.

Wyrok poprzedzony został wyczerpującemi u- 
stnie wygloszonemi motywami, w których sędzia 
zbijał faktyczne i prawne argumenty, przytoczone 

■w^Jitiwninik u. iT-'.nriroLTi'-rriniir. jTiniiTi jw.ui um ui.nii^iiuii jiMićbiim wiwiiiiwwiiłiiMMMi 
ra, a co innego fabryka. Ja, bo lubię drogi utarte 
i chętnie dałbym jakiś tysiączek rubli, tak naprzy- 
kład na cukrownią, na fabrykę stali...

Trzeci kapitalista zbył krótko mego przyjaciela:
— Teraz — rzekł — ciężkie czasy, każdy chowa 

pieniądze, a przedsiębiorstw unika jak morowego 
powietrza. Nie dam nic.

Czwarty zgodził się na projekt:
— To ładna myśl, bardzo mi się podoba. Ale—kto 

będzie prowadził fabrykę?
— Ja—odparł mój przyjaciel.
— A pan już prowadził podobny zakład?— pyta 

kapitalista.
— Jeszcze nie—odpowiada mój przyjaciel.
— Rozumiem. Więc pan dopiero odbył prak­

tykę?
— To jest — właściwie nie praktykowałem ni­

gdzie...
— Ach! więc pan tylko badał odnośne fabryki i 

warsztaty?
— Właściwie, wie pan, nawet ich nie badałem.
— No, więc ma pan swoje oryginalne pomysły?...
— Co do pomysłów — mówi mój przyjaciel — to 

jeszcze nie mam żadnych.
— Więc jakże pan chce zostać dyrektorem fabry­

ki zabawek, nie mając kwalifikacji?—dziwi się ka­
pitalista.

— Panie szanowny!—woła mój przyjaciel—-alei 
ja się nie upieram przy fabryce zabawek. Ja mógł 
być jakimkolwiek innym dyrektorem!...

Naturalnie układy rozchwiały się, ponieważ mój 
przyjaciel na wszystkie możliwe dyrektorstwa po* 
siada te same kwalifikacje.

Poradziłem mu więc, ażeby zaznajomił się z kw» 
stją zabawek, upatrzył sobie robotników, aawan 
stosunki z kupcami, a reszta—znajdzio się.

Mój przyjaciel zaczął od kupców. Przyszedł d* 
jednego i spytał:

— He pan dobrodziej bierzesz za taką lalkę?
— Trzy ruble—mówi kupiec*
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korzyść podsądnych, i podniósł wyjątkowe zna- 
®*enie danego oszustwa z powodu, iz pastwą jego 
tyli wyłącznie ludzie prości i biedni, nad którypń 
PUwo tem baczniejszą rozciągnąć winno opiekę. 

Fr. N.
.................... ............................

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

= W przyszłym miesiącu otwarta zostanie w 
Charkowie wystawa owiec, w której biorą udział 
Niektórzy hodowcy z Królestwa Polskiego.

= Minister! um spraw wewnętrznych wydało 
oporządzenie o połączeniu sposobem, próby kilku 
^rządów pocztowych i telegraficznych.
= W d. 5-ym b. m. zjechała do Pińska komisja 

wożona z delegatów miuisterjum wojny, finansów i 
koinunikacyj, dla zbadania kierunku projektowanej 
*°lei Łuninies-Homel.
= Kolej warszawsko - terespolska przewiozła w 

Orcu r. b. 38,975 pasażerów i 4,070,936 pudów to­
warów.

= Kolej warszawsko-wiedeńska i bydgoska wpro­
wadza z dniem 13 ym b. m. letni rozkład biegu po- 
c>ęgów, według którego pociąg kurjerski kolei war- 
Owsko wiedeńskiej przychodzić będzie do Warsza­
wy wcześniej o godzinę, tj. o 6‘A zrana, pociąg zaś 
°sobowy kolei bydgoskiej stawać ma w Warszawie 
® 5 minut później, a zatem o godzinie 10-ej minut 

wieczorem.
= Z dniem 13 ym b. m., przez cały czas trwania 

•ezonu kąpielowego, kursować będą na kolei war- 
J^awsko-bydgoskiej pomiędzy Aleksandrowem a 
Ciechocinkiem cztery razy dziennie pociągi osobo­
we, a w dnie zaś świąteczne pięć razy; pociągi wy­
wodzić mają z Aleksandrowa o godzinie 6 */4, 9 */2 
ll-ana, 2 minut 5 po południu, 7 i 8 minut óó wie- 
c*orem, z Ciechocinka zaś o godz. 8 m. 23 rano, 12 
b*- 48 i 2 m. 48 po południu oraz o 8 m. 48 i 11 ’/, 
Wieczór.

Nadzór kościoła po-bernardyńskiego św. Anny 
Polecił sporządzić kosztorys odnowienia tej świąty- 
bb która skutkiem długiego nierestaurowania znaj- 
?uJe się w prawdziwie opłakanym stanie. Według 
a?8ztorysu suma potrzebna wynosi 2,800 rs. Po- 

’?Wa'ż kościół nie posiada na to funduszów, nadzór 
’f;c stara się uzyskać od magistratu wyznaczenie 
unduszów pokładnych choćby tylko 1,200 rs., re- 

, a bowiem będzie mogła być zebrana wlasnem 
*araniem nadzoru. Nie wątpimy, iż prośba ta u- 

w^ględnioną zostanie.
,==-Za przykładem przekupniów ze Starego mia- 

a> oiedniejsze handlarki z za Żelaznej Bramy, któ­

re nie znalazły innego pomieszczenia, zaczęły na­
chodzić magistrat, prosząc o pozwolenie im dalsze­
go handlu, ze względu, iż pozbawione zostały wraz 
z rodzinami jedynego sposobu utrzymania, P. prezy­
dent po zbadaniu stanu rzeczy tak co do samej miej­
scowości, jak i położenia proszących, pozwolił, jak 
się dowiadujemy, biedniejszym przekupkom han­
dlującym artykułami żywności rozmieścić się tym­
czasowo w dwóch szeregach za Żelazną Bramą od 
strony gościnnego dworu. Środek targu ma być po­
zostawiony zupełnie niezajętym.

— W dniu jutrzejszym, o godzinie 4-ej po połu­
dniu, odbędzie się sesja zgromadzenia zdunów.

= Na mocy decyzji Jw. jenerał-gubernatora za­
twierdzeni zostali na urzędzie starszego zgromadze­
nia ślusarzy, puszkarzy i ostrogarzy p. Leonard 
Klemczyński, podstarszego p. Paweł Jędrzejewicz; 
do pełnienia obowiązków podskarbiego powołany 
został p. Romuald Nowacki.

= Z teatru i muzyki.
* Repertuar teatrów warszawskich na tydzień bie­

żący zapowiada co następuje:
Teatr Wielki.
Niedziela: „Pan Twardowski”; poniedziałek: 

„Straszny dwór” (występ p. Myszugi); wtorek: „Ro­
bert djabeł” (występ p. Jakowickiej); środa: „Indje"; 
czwartek: „Lunatyczka” (występ p. Matuszyńskiej i 
p. Myszugi); piątek: „Don Juan”; sobota: „Oszukany 
kady” i „Miłość i sztuka”; niedziela: „Tannhiiuser” 
(występ p. Rebiczkowej).

Teatr Rozmaitości.
Niedziela; „Rodzina Fourchambault”; poniedzia­

łek: „On będzie moim” i „Dom otwarty”; wtorek: 
„Dwie miłości”; środa: „Niewdzięczny wiek"; czwar­
tek: „Świat nudów"; piątek: „Fromont Junior et Ei­
sler senior”; sobota: „Niewdzięczny wiek”; niedzie­
la: „O wlasuej sile”.

Teatr Rowy (przy ulicy Królewskiej).
Niedziela; „Co to za głowa”; poniedziałek; „Dzwo­

ny kornewilskie”; wtorek: „Żołnierz królowej Ma­
dagaskaru” i „Wujaszek Alfonsa”; środa: „Pierścień 
rodzinny"; czwartek: „Wesele Oliwetty”; piątek: 
„Pani majstrowa z Podwala” (po raz pierwszy); so­
bola: „Pani majstrowa z Podwala”; niedziela: „Pani 
majstrowa z Podwala”.

* Wczorajsze drugie wystąpienie p. Matuszyń­
skiej w „Traviacie" nie mogło przyczynić się do 
zmiany zdania o stopniu jej uzdolnienia.

Gatunek głosu nie przekształca się pomiędzy je­
dną partją a drugą co zaś do sposobu traktowania 
śpiewu to jeżeli w „Łucji® potrzeba koloratury i 
wdzięku, w „Traviacie” nieodzowny jest, drama­
tycznie, namiętnie wypowiedziany frazes.

Otóż tej dobrej, silnej dykcji brakowało w śpię 

wie p. Matuszyńskiej, która ślizgała się po wierzchu 
frazesów przez co cała partja zbladła i straciła 
wszelką dramatyczną ekspresję.

Ta bezbarwność jeszcze więcej na jaw wychodzi­
ła przy wybornym pełnym energji śpiewie p. My 
szugi. . .

Sympatyczny tenor nietylko artystycznie zaśnie 
wał duet w pierwszym, romans w drugim akcie, alt 
w wielkiej scenie balowej zdobył się na siłę harmo­
nizującą z nastrojem sytuacji.

Szczególniej kilkanaście frazesów, po wejściu oj­
ca wypowiedziane były z tak serdecznem uczuciem, 
z taką przejmującą ekspresją, iż po sali przebiegi 
szmer zadowolenia, który wybuchnął w końcu burzą 
oklasków.

Słowem Alfred, to jedna z wybornych partyj p. 
Myszugi, który jest w tej chwili niezaprzeczenie je­
dynym u nas bohaterem lirycznego repertuaru.

* Józefina Reezkówna wystąpiła wczoraj w sali 
teatru Wielkiego... niestety! tylko w charakterze 
spektatorki.

* Wczorajsze Echo muzyczne i teatralne podało 
czytelnikom swoim portrety Zofji Menter, koncertu 
jącej onegdaj w resursie Kupieckiej i p. Zygmunta 
Noskowskiego, dyrektora Towarzystwa muzyez 
nego.

Numer ostatni Echa zaleca się rzeczywiście roz­
maitością treści.

Przedewszystkiem zwraca na się uwagę poważna 
praca Ernesta Swieźawskiego „Cech muzyków kra­
kowskich w XVI ym wieku”, dalej oryginalny dja- 
log p. D. Zglińskiego „Poezja i prawda”, sprawoz­
danie Bałuckiego z ruchu artystycznego Krakowa i 
listowanie Aurelego Urbańskiego ze Lwowa.

Z rzeczy tłumaczonych spotykamy psychologiczną 
rozprawę Hericourt’a „O wrażeniach muzykalnych” 
i Turgieniewa „Hamlet i Donkiszot”.

* Występy Mierzwińskiego w Londynie, cieszą 
się coraz większem powodzeniem.

Dzielić on będzie wraz z Luccą laury całego ł e- 
zonu. 

= Na sprzedaż.
Wystawioną jest na sprzedaż wspaniała kolekcja 

kart geograficznych od XVI go aż do zeszłego 
wieku.

Ważny dział w pomienionym zbiorze stanowi 
zbiór map dawnej Polski.

Jest to pozostałość po jednym z dawnych człon 
ków sądu apelacyjnego, dziś w posiadaniu jego 
wnuka.

Warto, aby zajmujący ten asortyment wszedł 
w skład którego z naszych publicznych zakładów.

= Wystawa kucharska.
Komitet wystawy otrzymał w dniu wczorajszym

' A ile pana kosztuje? 
Rubla za granicą.

tub? Panu takie same będę sprzedawał po pół

Wybacz pan — odparł kupiec z zimnym ukło- 
em—ale ja operuję tylko zagranicznemi lalkami.

Ale moje będą sto razy ładniejsze...
—- Wybacz pan, aleja mam kredyt u fabrykan- 

zagranicznych.
Więc i ja panu dam kredyt.

Kupiec zamyślił się.
I "■ Tak—rzekł po chwili—może zresztą zrobimy 

feres, ale—musisz pan kłaść na swoich lalkach 
eu,pel paryski.

Dlaczego?
~~ Bo publiczność innych nie kupi.
~~ Ha! mniejsza o to—westchnął mój przyjaciel.

A nareszcie — dodał kupiec — będzie mi pan 
fbiwał swoje lalki po 10 kopiejek za sztukę.

Za" zdziwił się mój przyjaciel—wszak za
Paniczne płacisz pan po rublu.

Tak, aleja dając panu zarobek, muszę coś zy-

Więc też oddam panu lalkę za pół rubla i pan 
f^nie zarobisz pół rubla.

Tak, ale cóżby ja był za kupiec, gdybym nie 
la> zyskać więcej niż to, co mi pan sam dajesz?

Banie!—zawołał mój przyjaciel — pan chyba 
Jesteś obywatelem...

tua" ^ie8tety, zgadłeś pan — odparł kupiec — nie 
hoi jeszcze kamienicy i skutkiem tego co roku 
P'»dno8zą mi koraorne.
r - , eSulowawszy w taki sposób kwestję zbytu wy. 

Przyiaciel zaJ^ się badaniem swojej
P^cjalności. Oglądał więc sznurki, przez które 

ec* skaczą w Saskim ogrodzie, piłki, które rzu- 
Ją na głowy przechodniom, trzykołowe welocype- 

sztuczne baranki umiejące bić w bęben, meeba- 
n,y8zy, okręty mające te własność, że pływa­

ją tylko po ziemi.
ski r<^CZ te£? Prze«tudjował wszystkie wystawy 

lepowe, ale—nic nie skorzystał, nic nie poznał, 
Odnogo plauu nie arubił. ’ 

Obecnie, zrozpaczony, wraca się do sekcji ręko­
dzieł w towarzystwie zachęty przemysłu, z następu­
jącym memorjalem, który przytaczani.

„Do sekcji rękodzielniczej, prośba kandydata na 
dyrektora mającej się utworzyć fabryki zabawek.

„Wiadomo już wysokiej sekcji z gruntownych arty- 
łów pomieszczonych w naszej prasie, że w roku 
1883-im przez komorę Aleksandrów przywiezio­
no do kraju zabawek za sto kilkanaście tysięcy 
rubli.

„Takowe dzienniki w sposób wyczerpujący do­
wiodły, że zabawki są potrzebne, że mogłyby przy­
nieść stały dochód producentom i że zatem powinny 
być wyrabiane w kraju.

„Do osiągnięcia jednak tego celu potrzebne są 
kapitały, nabywcy en gros, dyrektor i robotnicy. 
Kapitały i nabywców usilnem staraniem udało mi 
się zapewnić nowemu przedsiębiorstwu — trudne 
zaś obowiązki dyrektora gotów jestem pełnić sam. 
Ale mam kłopot z przygotowaniem robotników, z 
dostarczaniem im wzorów.

„Czy więc wysoka sekcja nie raczyłaby mi przyjść 
w tym razie z pomocą i — urządzić wystawy zaba­
wek? Ponieważ zaś celem tej wystawy ma być za­
chęcenie ludzi do powyższego przemysłu, propono­
wałbym więc następne działy:

I. Zabawki wyrabiane u nas w kraju, jak: gli­
niane świstawki, drewniane fujarki i lalki z gałgan­
ków, innych bowiem, zdaje się, że nie posiadamy.

II. Zabawki sprowadzane z zagranicy, których 
jest zapewne około stu gatunków.

III. Tablice graficzne, przedstawiające: ile my 
sprowadzamy zabawek z zagranicy i ile niemcy, 
fraucuzi, szwajcarzy i t. d. zyskują rocznie przez 
wyrób zabawek.

„Mam nadzieję, że wystawa podobna, lepiej niż 
artykuły dziennikarskie zresztą gruntowne i wy­
czerpujące, zwróciłaby uwagę kapitalistów, kupców 
i całej publiczności na tak ważną a zaniedbaną u 
nas gałąź przemysłu.”

W tej chwili odbieram list, dotyczący również 
wystawy. Drukuję go przez wzgląd na autora, je- 

dnego z najpoważniejszych i najzasłużeńszych mę­
żów w Warszawie, ale — odpowiedzialności za my­
śli w nim wyrażone, nie przyjmuję.

„Czy nie zechcialbyś panie kronikarzu — mówi 
jeden z najzasłużeńszych i najpoważniejszych mę­
żów — poruszyć pewnej interesującej kwestji? Oto, 
w kaźdem z naszych zamożniejszych mieszkań fa­
milijnych znajduje się ulokowany zazwyczaj w naj­
dalszych apartamentach, przyrząd zwany.  O hi­
gienicznej doniosłości mechanizmu zwanego.......
nikt nie wątpi. Na nieszczęście narzędzie to zwa­
ne (nazwijmy go: szapoklakiem) nie w każdem 
mieszkaniu znajduje się w stanie należytym, głó­
wnie z powodu, że zbyt rzadko, niekiedy tylko raz 
na kilka dni, albo i raz na tydzień, spotyka się — 
z wodą i świeżem powietrzem, co fatalnie wpływa 
na atmosferę mieszkań i zdrowie mieszkańców.

„Ponieważ piśmienne morały zwykle niezdają się 
na nici nie uczą ludzi w sposób tak przekonywają­
cy, jak żywe wzory, proponuję więc ażeby:

na przyszłej wystawie kucharskiej urządzony zo­
stał dział VII, obejmujący in natura wyżej wspo­
mniane  (mowa o szapoklakachj, a miano 
wicie:

a) Przyrząd który przez tydzień nie widuje 
wody i powietrza.

b) Przyrząd który przez sześć dni nie widział 
wody i powietrza

i t. d. i t. d.
Aż do: g) przyrządu...... który codzień styka 

się z wodą i świeżem powietrzem.
„Sędziami konkursu będzie sama publiczność. Za 

nagrodę można będzie drukować nazwiska właści­
cieli przyrządów..... wymienionych w paragrafie a); 
Lecz gdyby znalazł się właściciel przyrządu... który 
więcej niż tydzień nie widuje świeżego powietrza, 
takiego imię ma być ogłaszane, podczas trwania ca 
łej wystawy, przy dźwięku trąb i kotłów.”

„Palenie cygar i papierosów w oddziale Vll-yir 
wystawy kucharskiej surowo ma być zabronione.”

Bolesław Prus,



dwie deklarasje, a mianowicie p. S. Zięciakiewicza, 
właściciela restauracji w hotelu angielskim, oraz p. 
Franciszka Bogusza (nalewki własnych wyrobów).

Wystawa odbyć się ma stanowczo w Bagateli.
= Włościanie na weselu.
W tych dniach w kościele św. Józefa Oblubieńca 

odbył się ślub młodej pary, na którym powszechną 
na się uwagę zwracała para wieśniaków niemłodych 
już, a zaliczonych do orszaku ślubnego.

Jak nas poinformowano, byli to poczciwi kujawia­
cy, chrzestni rodzice pana młodego, który za zgodą 
narzeczonej włościańską parę zaprosił na swój ślub 
i posadził ją na równi z innymi gośćmi przy uczcie.

Niejednemu dziwnem się może wydać, iż rodzica­
mi chrzestnymi zamożnego człowieka, właściciela 
dziedzicznej wsi, byli włościanie.

Dla wytłumaczenia nieświadomym, musiiny nad­
mienić, iż dawnemi czasy, przed laty kilkudziesięciu 
a nawet i dwudziestu kilku, wielu obywateli ziem­
skich dobrowolnie oczynszowawszy włościan zacho­
wało z nimi patrjarchalny stosunek i łączność chaty 
z dworem objawiała się w licznych bardzo razach.

Pan K. urodził się właśnie wówczas, kiedy ojciec 
jego oczynszował włościan i na pamiątkę tego faktu 
para włościańska w asystencji całej gromady trzy­
mała syna dziedzica do chrztu.

Taka łączność i harmonja zawsze jest pożądaną...
= Przeciw francuzczyznie.
Słyszeliśmy, iż kilka pań z towarzystwa w którem 

makaronizowanie naszej mowy frazesami francuskie- 
mi jest dotąd na porządku dziennym, wystąpiło z 
następującą inicjatywą.

Wszyscy, bez różnicy płci, którzy miłują ojczysty 
język winni podpisać deklarację, iż z rodakami w 
rozmowach używać będą wyłącznie tylko języka 
polskiego.

Osoby przekraczające dobrowolne zobowiązanie 
otrzymują tak zwane signum, wskutek którego ko­
bieta za każdy znaczek płaci na wpisy dla uczniów 
pół rubla, mężczyzna rubla.

Podpisujący deklarację, obowiązani są do mówie­
nia po polsku z osobami, która jej niechciały pod­
pisać.

Ma to być tylko projekt z grubsza naszkicowany.
= Indjanie za kulisami...
Synów puszczy ulokowano w gmachu cyrku w 

wielkiej sali baletowej.
Śpią oni smacznie na gołej podłodze i oprócz kil­

ku kufrów angielskich nie wożą żadnych bagaży.
W kufrach mieszczą się zbiory osobliwości, które 

z sobą przywieźli.
Są tam siodła robione ze skieletów jakichś zwie­

rząt i kilka skalpów zdjętych z czaszek ludzkich, 
za dobrych dawnych czasów, które dla siomów bez­
powrotnie już przeminęły!

Życie zakulisowe indjan jest dosyć monotonne.
Mężczyźni cały boży dzień spędzają na grze w 

karty, przy której zachowują majestatyczną po­
wagę.

Kobiety szyja, a dzieci z wielkiem upodobaniem 
bawią się pudełkami od sardynek...

Inną rozrywkę stanowi przyglądanie się z dzie­
cinną ciekawością próbom ćwiczeń na arenie cyrko­
wej i rzucanie przez okna kawałkami tynku, wyła- 
mywanemi ze ścian do wróbli!

O godzinie 3-ej zaatlantyccy „artyści” rozpoczy­
nają tualetę na przedstawienia.

Do tualety używają zwykle jednej farby, rozcie­
ranej w rękach, którą na ciele dłonią wyciskają mi­
sterne desenie.

Dziey goście są bardzo grzeczni i uprzejmi...
Wódz ich poczęstowany paczką papierosów, wziął 

z nich tylko jeden, a resztę oddał, poczem żelazną 
ręką poprowadził nas do kufra, wydostał zeń ognia 
i pierw nam podał a później dopiero sam zapalił.

Zresztą indjanie palą cygara a datków nie przyj­
mują.

Najstarszy wódz Choo-den-na-cee (żółty dym) li­
czy lat 35 i jest już zgrzybiałym starcem, piękne 
zaś dziewice, jeżdżące po męsku konno, mają zale­
dwie po lat 13-ie.

Impresariem indjan jest opasły marsylijczyk, któ­
remu towarzyszy w charakterze tłumacza jakiś me­
tys i sprytny yankee, który wyprowadził sionxów 
z pustyni i nakłonił do objeżdżania świata...
g = Ułaskawiony drapieżnik.

Pewien znakomity skrzypek rodak nasz, przeby­
wający obecmie w Warszawie, posiada ułaskawio­
nego’... wilka, który towarzyszy wirtuozowi w arty­
stycznych wycieczkach.

Wilczek uiczem nie zdradza swojego leśnego po­
chodzenia, oikazuje bowiem wiele sprytu oraz pray- 
jażni ku luaziom, co zaś do układności mógłby wal­
czyć o lepaize z niejednym z t. z. lwów salono­
wych,..

= Rozwiązanie kwestjL
U pewM^o felczera przy ulicy Ordynackiej wi­

dzieliśmy napis: „tu się uśmierza ból zębów w je­
dnej chwili”.

Wobec tak radykalnego śiodka, wszelkiego ro­
dzaju dentyści utracili rację bytu...

= Kradzieże w tnunwajneh.
Nie ma pi a wie dnia, abyśmy nie słyszeli <> kradzieżach 

kieszonkowych, dokonanych w wagonach tramwajowych.
W dniu wczorajszym rzezitnieszkowie operowali na stacji 

przy ulicy świętojersklej, gdzie pani B. zdołali zeskamoto- 
wać portmonetkę r. kilkoma rublami.

Pomimo, iż poszkodowana natychmiast dostrzegła brak 
pieniędzy, winowajcy poehwyeić nie zdołano, ulotnił się on 
bowiem w tejże chwili po dokonaniu operacji.

= Kradzieże.
Na Krakowskietn-Przedmieśeiu pod nrem 79 ze sklepu wy­

robów ślusarskich skradziono towaru za 250 rs.
Na Wroniej pod nrem 24 znaleziono różne przedmioty war­

tości kilkuset rs., skradzione przed kilkoma dniami w Ło­
wiczu.

Na placu Grzybowskim przytrzymany został na uczynku 
kradzieży znany złodziej Mosiek Baryłak.

Pieniądze skradzione przed kilkoma tygodniami bankiero­
wi L. zostały znalezione w bulelce zakopanej w Saskim o- 
gi odzie.

Było tam 1000 rs. w storublowych banknotach i jedna 
sztuka pożyczki premjowej.

= Smutny wypadek.
Na Czerniakowskiej trzyletnia dziewczynka Franciszka P., 

bawiąc sie zapałkami, zapaliła na sobie odzież.
Ogień niebawem stłumiono, leez biedne dziecię poniosło 

ciężkie poparzenie na eałem ciele, tak, iż życia jego grozi 
niebezpieczeństwo.

s= Dzieciobójstwa.
Przy oczyszczaniu dołu ustępowego na nliey Mylnej pod 

nrem 5 wydobyto zwłoki kilkodniowego niemowlęcia.
Zbrodnia była widocznie świeżo spełnioną.
= Wypadki. Na przechodzącą przez aleję Jerozolimską 

Joannę Z., rzucił się pies z oznakami wścieklizny i ukąsił 
ją głęboko w nogę.—Na Zjeżdzie Jan K., przejechany przez 
wóz, uległ złamaniu nogi.

— Spostrzeżenia meteorologiczne w tygodniu od 
dniu 27 kwietnia do 3 maja 1884 roku, duły następujące wy­
padki: średnia wysokość barometru 747’03 milhn., temperatura 
8.90° C., ilość wody spadłej dziennie 2.2 milim., wiatr 
zmienny.

— Małżeństw w tymże tygodniu zawarto 44, czyli o 13 
więcej aniżeli w tygodniu poprzedzającym.

— Urodzeń w tymże tygodniu było ogółem: dzieci ży­
wych 271, nieżywych 11. W liczbie żywo urodzonych było 
ehłopców 151, dziewcząt 120. Z ogólnej liczby dzieci żywo 
urodzonych przypada na ślubne 225, na nieślubne 46, z po­
między nieżywych było nieślubnych 4. W porównaniu z od­
powiednim tygodniem roku przeszłego urodzeń było więcej 
o 78. _____________

— Śmiertelność w tymże tygodniu, nie lieząc dzieci nie­
żywe urodzonych wynosiła 204 osób, w tej liczbie 113 męż­
czyzn, 91 kobiet, czyli 24.87 na 1000 mieszkańców ogólnei 
eyfry ludności. Z ogólnej liczby zinnrlo na nieżyt kiszek 16, 
na zapalenie oskrzeli 1 płuc 54, na suchoty płuc 25, na bło­
nicę i dławiec 8, na uwiąd schyłkowy 9, na dur brzuszny 
2, na szkarlatynę 2, ua ospę 1, na zapalenie nerek 4, na 
rakaó, na choroby połogowe 1, na apopleksję 1, na przymiot 
4, na choroby organiczne serca 7, śmiercią wypadkową 1, 
na durzyce wysypkową—, na reumatyzm—. na Krztusiec 1, 
na czerwonkę 1, na odrę 1, przez samobójstwo 1, z zabój­
stwa—, z innych prr.yezyn 57. W liczbie zmarłych było 
dzieci do lat 5-iti 108 czyli 49° ogólnej cyfry. W poró­
wnaniu z poprzednim tygodniem zmarło mniej o 19 osób.

= Jeszcze o cukrowni opolskiej.
W ostatnich czasach korespondenci rozmaitych 

pism warszawskich zwrócili baczniejszą uwagę na 
fabrykę cnkru w Opolu.

Jakkolwiek pomiędzy nimi nie było żadnej zmo­
wy—tak przynajmniej twierdzić możemy co do na­
szego korespondenta—uwagi ieh wszakże były bar­
dzo do siebie zbliżone.

Wywołały też kilka protestów ze strony akcjo- 
narj uszów fabryki.

1’omiędzy inuemi jedną z takich odpowiedzi znaj­
dujemy w Gaz. lub.

Ponieważ i nasze pismo Jest w tej sprawie zain­
teresowane, przeto do czasu, aż kwestję niniejszą 
wyjaśni nam dobrze zazwyczaj poinformowany ko­
respondent puławski poprzestajemy dziś na stre­
szczeniu wspomnianego artykułu Gaz. lub.

W marcu r. z. powstała spółka udziałowa z 40-tu 
osób złożona, z kapitałem zakładowym w sumie 
400,000 rs.

Stowarzyszeni obrali p. Eugenjusza Kleyca, fran­
cuza za administratora cukrowni zawierając z nim 
jednocześnie umowę, z mocy której Kleyc Jako en- 
treprener podejmował się urządzić fabrykę przera­
biającą dziennie po 1,000 korcy buraków.

Kontrolę czynności powyższych poruczono radzie 
nadzorczej, złożonej z dwóch obywateli i jednego 
specjalisty.

Budowa fabryki postępowała szybko naprzód, gdy 
Jednak w grudniu r. z. Kleyc zmarl nagle pod Kijo­
wem, rewizja rachunków wykazała zaczerpnięcie 
nietylko kapitału 250,000 rs. kosztorysem objętego, 
ale i sumy 150,000 rs. zapasowych.

Nieporozumienie to nie spowodowało stagnacji, 
przeciwnie, obrano zaraz nową radę już nie nadzor­
czą, leez zarządząjącą, na dyrektora zaś powołano 
p. Dąbrowskiego, nrzyczem akcjouarjusie złożyli 

I dodatkowo po 2,500 rs. każdy na wydatki bieżące.
W początkach zaś stycznia r. b. fabryka zaczęła 

I funkcjonować i dotąd też funkcjonować nie przesta­
ła, produkując cukier w jaknąjlepszym gatunku.

Fabrykantów wreszcie zagranicznych, występu­
jących z pretensjami o należność za dostawę ma­
szyn, odesłano do spadkobierców Kleyca, Jake 
przedsiębiorcy całkowicie zapłaconego.

Taką jest relacja Gaz. lub. o cukrowni opolskiej, 
prostująca informacje dzienników warszawskich.

— Wspomnienie pośmiertne.
W d. 29-ym z. m. ze szczupłego szeregu wetera­

nów wojsk polskich ubył ś. p. Ignacy Wiśniewski, 
b. oficer, właściciel wsi Sławencinek w powiecie ko­
nińskim.

Zmarły od bardzo młodego wieku służył wojsko­
wo i dopiero w r. 1832-im osiadł na roli, przez pół­
wieku gorliwie na niej pracując.

W swoim czasie, jako znakomity agronom, był 
instruktorem wielu młodych ludzi, którzy u niego 
praktykę gospodarczą odbywali, brał czynny udzia- 
w pracach b. Towarzystwa rolniczego i był kores­
pondentem wielu pism rolniczych.

Prawość charakteru, gotowość do usług obywa­
telskich, uprzejmość w obejściu jednały mu serca 
wszystkich, a dożywszy 80-go roku życia, stał się 
prawdziwym patrjarchą licznej rodziny i wszystkie! 
co go znali.

Jako rys jego popularności należy nadmienić, iż 
trumnę starca ponieśli do grobu w liczbie innych na­
wet starozakonni jego sąsiedzi, którzy na swojem 
terytorjum, przez które kondukt przechodził umie­
ścili ułożony z wieńców zielonych i gorejących ka­
gańców, napis: „spokój jego duszy!”

Temi słowy i my także tę wzmiankę pośmiertną 
kończymy!

— Stary wiarus.
Z każdym dniom ubywają starzy weterani w
O świeżym zgonie jednego z najstarszych wiaru­

sów, niegdyś towarzyszu wypraw napoleońskich, 
donoszą nam z pod Włodzimierza wołyńskiego.

Ś. p. Ludwik Grzelak, b. wachmistrz ułanów ks. 
Józefa Poniatowskiego, dokonał w dniu 5-ym maja 
sędziwego żywota we wsi Koćmierzyce, pielęgno­
wany z wielką pieczołowitością przez panią Z., któ­
rej rodzice jeszcze dali u siebie weteranowi zasłużo­
ny spoczynek.

Ludwik Grzelak, jako dwudziestoletni ochotnik, 
syn mieszczanina z Uściluga, wstąpił do wojska 
w r. 1807-ym, a w czasie szturmu Sandomierza w 
dwa lata później cięty pałaszem austrjackim w gło­
wę, otrzymał stopień wachmistrza.

Dzielny wachmistrz odbył całą kampanję roku 
1812-go, w której odmroził sobie nogę, tak, że mu­
siano mu ją amputować, był zatem zniewolony po­
rzucić szeregi i wrócić w rodzinne strony.

Przez długi czas stary wiarus i kaleka o kuli zaj­
mował się dozorowaniem i kontrolą tratew, spła­
wianych Bugiem, aż nareszcie w r. 1842-im został 
wzięty w charakterze rezydenta przez pana mar­
szałka. Z. do Koćmierzyc i tu przebywszy przez lat 
42, zachowując do ostatniej chwili wszelką przy­
tomność umysłu, w 97-ym roku żywota dokonał.

Pokój mu!
Pocieszające.

W okolicy Filipowa, miasteczka w gubernji su­
walskiej, istnieją dwie wsi, Olszanka i Zusuo, zasłu­
gujące na zaznaczenie, jako wyróżniające się o- 
światą.' ■

W Olszance np., liczącej 37 gospodarzy, tylko 3 
nie umie czytać, a w Znanie znajduje się 40 gospO’ 
darzy dobrze czytających.

Włościanie są w ogóle zamożni, a niektórzy 
z nich posiadają nawet po kiika tysięcy rs. go' 
tówką.

Daj* im Boże zdrowia!

--- Napady.
Korespondent nasz lubelski komunikuje nam »•- 

stępującą wiadomość:
„Rzezitnieszkowie grasujący w wielkich lae«Łf 

ordynacji, zarzucają już niepraktyczny s]K>8Ób zabi­
jania ludzi po drogach, jako robiący wiele baM* 
0 mC-Obecnie, przyszli oni do przekonania, iż dale*50 
praktyczniej jest w przeciągającej sile zmuszać grie' 
cznie podróżnych do składania okupu za wol°* 
przejazd. '

Nie gardząc też niczem, przyjmują w naturz« te' 
lazp, sól, zboże i t. d. ’ .

Śmiałość ich doszła do tego stopnia, iż w ty® 
dniach napadli na pocztę pieniężną, która unik<*ęJfl 
rabunku jedynie dzięki przytomności konduktora- .

Ostatni bowiem w porę zdołał użyć rewolwe*-0 
zmusił w ten sposób łotrów do uoieoikl.”

= Napad. _
Nocy onegdajsaei we wsi Duclinice pod War<ł
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wą dokonany został śmiały i zuchwały napad roz­
bójniczy.

Do chaty kolonisty Józefa Suskiego wtargnęło 
czterech łotrów i ogłuszywszy żonę jego Annę obu­
chem siekiery, samemu Suskiemu zadało śmiertelną 
ranę w głowę.

Łotry zrabowali całe domostwo z garderoby, po­
ścieli oraz kilkudziesięciu rubli gotówki.

Życiu Suskiego grozi niebezpieczeństwo.
Rabusie i mordercy zatarli za sobą wszelkie śla­

dy, a zaszły wypadek został spostrzeżony dopiero 
nazajutrz rano.

(Otrzymane w nocy.r
TApsk 10-go maja.
Komplet sądzący w sprawie Kraszewskiego skła­

da się z 14 członków z dwóch wydziałów karnych 
trybunału państwowego, pod prezydencją wice-pre. 
zydenta trybunału Rzeszy Trenkmana. Henscha 
dostawiono tu wczoraj pod silną eskortą z więzie­
nia berlińskiego. Zaniemógł on dzisiaj tak poważ­
nie, iż zawezwano doń dwóch lekarzy. Kraszewskie­
mu który przez dzień jeden czuł się słabym, zrobiło 
się lepiej.

Berlin 10-go maja.
Przy wotowaniu nad całkowitą ustawą przeciwko 

socjalistom. Windthorst cofnął wszystkie swe po­
prawki, chociaż część ich została zaaprobowaną w 
czasie rozpraw nad oddzielnemi artykułami pro­
jektu do prawa. Projekt rządowy przeszedł wię­
kszością 189 głosów przeciwko 157. Za projektem 
glosowali wszyscy konserwatyści i narodowo-libe- 
ralni, z wolnomyślnych wotowało za projektem 25, 
reszta przeciwko, z centrum za 39, przeciwko 59. 
Trzecie odczytanie ustawy naznaczono na ponie­
działek.

Petersburg 10-go maja.
Sąd okręgowy wojenny rozpatrzywszy powtórnie sprawę 

Stratonowa i Tabury, sądzonych wespół z intendentem Ro- 
sickiro, skazał obu po pozbawieniu praw na zesłanie na lat 
15 pierwszego do gub. tomskiej, drugiego do tobolskiej. Wy­
rok przedstawiony zostanie do Najwyższego uznania.

 
22 W dniu 1 maja r. b., o godzinie 8*/2 zrana, w 

kościele św. Aleksandra przez miejscowego wika- 
fjusza Jks. Dembickiego pobłogosławiony został 
^wiązek małżeński pomiędzy p. Czesławem von Jerin 
inżenierem górniczym z Cesarstwa i panną Mieczy­
sławą von Jerin i tegoż dnia młodzi małżonkowie 
wyjechali do tomskiej gubernji. (558)

ŁrWÓW 10-go maja.
Dzisiejszej nocy pomiędzy Bochnią i Słotwiną, 

w pociągu kolei Karola-Ludwika zapalił się wagon 
pocztowy. Cała poczta spłonęła do szczętu. Pociąg 
spóźnił się z tego powodu we Lwowie o dwie godzi­
ny i pól. Są pogłoski o wybuchu dynamitowym.

JLwów 10 go maja.
Konduktor pocztowy podaje za powód pożaru w 

wagonie kolei Karola-Ludwika eksplozję jednego 
z pakunków, oddanych na pocztę.

Wiedeń 10-go maja.
Rząd gotów jest zawrzeć z koleją północną Fer­

dynanda nowy układ, sprzeciwia się zaś bezwarun­
kowo objęciu kolei w zarząd państwa, gdyż krok 
taki zwichnąłby równowagę budżetu.

Berlin 10-go maja.
Ustawa przeciw socjalistom została na d zisiej* 

zem posiedzeniu parlamentu niemieckiego 189 gło­
sami przeciw 157, bez zmiany przyjętą.

Berlin 10-go maja.
W dniu dzisiejszym cesarz Wilhelm odjechał do 

Wiesbaden, a cesarzowa Augusta do Baden-Baden.

X Z Chełmna donoszą nam o zgonie Jędrzeja Kru- 
czeńskiago, napoleońezyka, ur. w r. 1790-ym, żołnierza 
wielkiej waleczności.

X Jeszcze o narodowości Rogozińskiego. Deut­
sche Ztng wystąpiła z deklaracją, iż podróżnik nasz a- 
frykański, Rogoziński, nazywa się Schultz i jest rodowi­
tym niemcem.

X W Messynie zmarł Józef Fierich, rodem z przasny­
skiego. Rodzony brat jego, zamieszkały w okolicach 
Warszawy, stał się jego spadkobiercą. Fm tuna ma być 
dość znaczną, a głównie polega na zbiorach antykwar- 
skich z epoki, gdy Sycylję koloniści greccy zamieszki­
wali.

X Ks. Bismark, według korespondenta berlińskiego 
Dzień, pozn., zmienił się do niepoznania. „Żelazny 
kanclerz schudł, głowa jego to istna trupia czaszka, w 
której trudno dopatrzyć się oczu. Zdaje się, iż ludzka 
istota wyglądać tak nie może, a jednak duch się trzy­
ma..."

X Zamek Wharneliffe, jeden z najpiękniejszych 
średniowiecznych zabytków, stał się pastwą pożaru. 
Stowarzyszenie archeologiczne w Londynie, posiadając 
facsimilja murów i urządzenia wewnętrznego, podjęło 
się, ku wielkiej radości właściciela, odbudowy tego pra­
wdziwego zabytku sztuki.

X Djament niezwykłej wielkości znaleziono w 
marcu r. b. w kopalniach Kimberley. Ma on długości 
Is/* «a'a i 11/4 cala szerokości. Jest większym od słyn­
nego „Titta“ i „Mattama“. Pomimo to ofiarują zań w 
Londynie zaledwo 3,000 funt. st.

X Dziwny rodzaj swobody. Na wyspie Madaga­
skar panuje swoboda tui generis. „Obywatele11, ucho­
dzący tam za wolnych, muszą stawać na każde zawoła­
nie królowej. Szambelanowi np. nie wolno się oburzyć, 
gdy mu każą stać nad murarzami lub drwalami. Każdy 
z obywateli zamożniejszych musi królowej towarzyszyć 
z całą swoją służbą, gdy się monarchini zaehee licznej 
świty i to na swój własny koszt. Nietylko królowa 
rozporządza w ten sposób czasem i mieniem swoich pod­
danych, lecz także każdy minister lub inny dygnitarz, 
gdy uzyska na to pozwolenie od panującej. Godność 
obywatelska jest dlatego na Madagaskarze istną klęską, 
zwłaszcza dla mniej zamrżnyeh.

X Trudna egzekucja. Miasto Sontay, w Tonkinie, 
utrzymywało dwóch słoniów wojennych, z których star­
szy liezył przeszło 100 lat, urodził się bowiem w roku 
1762dm. Słoniów tych wyzyskiwali dozorcy, zmusza­
jąc ich za pieniądze do klękania przed żołnierzami fran­
cuskimi. Starszy słoń, sprzykrzywszy sobie pewnego 
razu ciągłą męczarnię, jaką mu zadawał jego dozorca, 
raniąc go bezustannie ostrem narzędziem po głowie, 
schwycił swojego tyrana trąbą, rzucił go w powietrze, a 
potem roztratował nogami... Ten sam los spotkał dru­
giego dozorcę, który przybiegł pierwszemu na pomoc. 
Słoń był tak rozgniewany, iż zaniósł trupy do jakiegoś 
rowu, zatopił je tam i położywszy się na brzegu, pozo­
stał przez cały dzień na straży... Za zbrodnię tę ska­
zał gubernator słonia na śmierć. Wymierzono trzy ar­
matki rewolwerowe na winowajcę, wystrzelono, lecz ku­
le nie przebiły skóry „złoczyńcy1*... Operację tę po­
wtórzono trzy razy z takim samym skutkiem. W końcu 
zmiłował się nad biedakiem jakiś oficer francuski, który 
go zabił, posławszy mu kule przez ucho do mózgu...

TEŁEtt»AMff
„KURJERA WARSZAWSKIEGO".

(.Otrzymane wczoraj po zamknięciu numeru.) 
lewów 10-go maja.
Zebranie sejmu spodziewanem jest w czerwcu, 

ponieważ wydział krajowy przyśpiesza wygotowa­
nie sprawozdania a wonności rocznycit

Berlin 10-go maja (godz. 6 m. 10).
Pogłoski o dymisji Gladstone's i zmianie gabine­

tu angielskiego, które rozeszły się na dzisiejszem 
zebraniu gieldowem, wywarły wpływ bardzo uci­
skający na usposobienie i zamieniły dążność zwyż­
kową z jaką do czynności przystąpiono na spokój, 
ciszę w interesach i wyczekiwanie sprawdzenia się 
tych pogłosek,-lub zaprzeczenia im. Wskutek tego 
sprzedaże konieczne wywołały osłabienie na wszys­
tkich polach działalności. Wartości spekulacyjne 
zaniedbane. Kredytówki straciły jedną markę. War­
tości kolejowe w zastoju przy usposobieniu bardzo 
słabem. Również wartości górnicze Rosyjskie wraz 
z innemi obniżyły się nieco—a także i ruble. Przy 
zaniknięciu czynności usposobienie znowu wzmocni­
ło się nieco. Żyto w obu terminach o drobnostkę ta­
niej.

Berlin 10 go maja, cod z. 5m. — wieczór (noto* 
•ramę urzędowi giełdy).

Bilety banku rosyjs. w tranz. natyohm.
Weksle na Warszawę ...... 
Weksle na Petersburg krótkoterminowa 
Weksle na Petersburg długoterminowi 
Bilety banku ros. na dostawę ....
W’scłiua m* pozyczua ii-ej emisj* , , , ' 
Akcje kredytowe. ....... ..

Llstynwtawne serja I-sza. . .'. . 7! 63.60
Weksle na Londyn krót.................. '. . 20.41'

„ „ dlugot.. ... 20.33
Żyto z dostawą na jesień. .... 144 75 
Żyto na wiosnę .....................  • 144 —

Niespodziewane wiadomości politycznej natury, o 
której wspomina powyższy telegram dotknąwszy wszys­
tkie pula działalności giełdowej nie pominęły też i rubli. 
Tu jednak obniżka jest bardzo słaba, wynosi zaledwie 
25 fenigów, w każdym razie wobec oczekiwania takiej 
przynajmniej zwyżki stanowi ona zawód dosyć przykry. 
Pocieszy zapewne to, że ku końeowi usposobienie wzmo­
cnić się zdołało. O ile wieści te sprawdzą się do jutra 
to jest do rozpoczęcia najbliższych czynnościgiełdowyeh 
przewidzieć niepodobna. Nie można więc wyciągać ztąd 
żadnych prawdopodobnych prognostyków co do działal­
ności jutrzejszego zebrania giełdowego. Kursa dnia po­
przedniego były: 208.40, 208.25, 540,144.25,143.75.

 Z Wł.

Gdańtk 9-go majal884-go rok#.
Pszenica cena najwyższa .... 8.22 

„ „ regulacyjna bieżąca 7.86
„ ,, na dostawę wiosenną 7,80

Żyto cena najwyższa za polski# . 6 09 
„ „ regulacyjna 6.03
„ „ na dostawj wiosenną . 5.97

Jęczmień browarny  5.97
„ na paszę —

Gro<jh do jedzeni* .... . — 
„ aa paszę..................................—
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WYKAZ DEPESZ
•trzymanych przez warszawską centralną stacjo telegra­
ficzną w dniu 9-ym maja roku 1884-go, a niedoręezo' 

nych adresatom, z powoda niedokładnych adresów: 
Stanisława Szpolańska, Tamka 24,—Hornstein, Kar­

melicka 50,—Brilowski hotel, Sentianin,—Arnhold a- 
gent,—Zygmunt,— Karmelicka Juszczak,— Horn-
stein, Karmelicka 4.
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TABELA WYGRANYCH
w drugim dniu ciągnienia 4-ej klasy 142-ej 

Loterji klasycznej 
dnia 10-go maja 1884 roku.

(Podług tabeli tymczasowej Ch. Keltera).
Hs IOOOO Nr 4482 — Rs. 5000 Nr 21343 — Rs. 

4000 12594 — Rs 1600 2335—Po Rs lOOO NN-ra 
5633 10441 — Rs. 600 Nr 20736 — Po Rs. 300 NN-ra 
824 2248 2448 2783 2930 4029 4130 15487 16755 20155 
20432 — Po Rs. 00 NN-ra 692 1851 2692 2825 5249 5604 
6354 7365 8239 8566 9396 101557 11075 17124 17643 17893 
17934 18386 18927 19206 19573 20302 20307 21915 22062 
22508.
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DYWANY
najróżnorodniejsze „najlepiej ku­
pić" w specjalnym składzie Pio­
tra Giełżyńskiego, Marszałkow­
ska 6<4 (w podwórzu). (470)

Tattersall warszawski.
Licytacja na konie rozpłodowe, wierzchowe i 
powozowe odbędzie się dnia 16 maja roku 
bieżącego.

Konie oglądać można w przeddzień licytacji, dnia 
14-go maja w dawnych stajniach cyrku Salamoń- 
skiego przy ulicy Włodzimierskiej. r

(472) Dyrektor JŁ’. Wodziński.

(1556) Uprasza si: rodzinę lub krewnych zmarłego 
ś. p. Jana Szymanowskiego, zesłanego na 
Kaukaz w r. 183Ó, lub 33—35 o danie wiadomości 
lub jakichkolwiek informacyj o sobie proboszczowi 
kościoła katolickiego w Stawropolu na Kaukazie.

— Warszawska Parowa fabry­
ka Czekolady JE. Kwiecińskiego 
poleca: Czekoladę Yanille i San te w tabli­
czkach i w proszku, Cacao kuracyjne miałko 
mielone.

Czekoladki, Praliny, Pastylki czekolado­
we i t. p.

Cukry deserowe i karmelki codzień świeże. 
Herbatniki w wielkim wyborze.
Skład główny przy ulicy Leszno nr 28. 
Filja 1-sza Rymarska nr 14.
Filja 2-ga Nowy-Swiat nr 39.
Wyroby Fabryki mojej znajdują się oprócz 

wyżej wymienionych składów we wszystkich 
znaczniejszych Handlach Win i Towarów 
Kolonjalnych. (265)

E. Kwieciński.

Cyrk: Ciniselli.
Dziś w niedzielę d. 11 maja dwa wielkie przed­

stawienia. I-sze o godz. 4 po poi. II gie o godz. 8 
wieczór. Na obydwóch przedstawieniach występ

Ozxxeilxei £210 Sioixx 
Indjan

ze stanu Nebraska w Ameryce północnej.
Program nowy. (550)

— jfledycyny nr 1S) wyszedł z druku i za­
wiera: Kazuistyka. Przypadek ostrego otrucia fosfo­
rem dokonanego w połowie roku zeszłego z następ­
stwami aż do dziś dnia trwającemi, podał dr H. Do- 
brzycki (ciąg dalszy).—Streszczenia i wyciągi. (92). 
Najnowsze zdobycze naukowe w przedmiocie ży­
wienia niemowląt (dokończenie). 96. Pokazywanie 
się tłuszczu w moczu przy otrucia fosforem. 97. Za­
palenie kiszek w dziedzicznym przymiocie. — Wy­
stawa higieniczna w Berlinie, napisał dr St. Mar­
kiewicz. IX.—Wiadomości bieżące. (542)

— Pan Bourgeois, przedstawiciel domu paryskie­
go Marinoni (fabryka maszyn drukarskich i litogra­
ficznych), bawi obecnie w Warszawie w przejeżdzie 
do Petersburga. P. Bourgeois korzystając ze swo­
jej bytności w naszem mieście ofiaruje swoje usługi 
pp. właścicielom drukarń, redakcjom pism perjody. 
cznych etc. etc. etc. Mieszka w hotelu Europej­
skim nr 102. (39)

Ostrzeżenie.
JJkaczelnik warszawskiego okręgu 

telegrafów powołując się na Najwyżej zatwier­
dzone postanowienie komitetu ministrów o urządza­
niu komunikacyj telefonicznych, ogłoszone w nr 41 
Zbioru praw i rozporządzeń rządowych z dnia 24-go 
kwietnia 1881 roku, podaje do powszechnej wiado­
mości następujące przepisy:

1. Na urządzenia komunikaeyj telefonicznych przez osoby
i towarzystwa prywatne, tudzież przez instytucje rzą­
dowe lub publiczne, dla ich własnego użytku, udziela 
pozwolenie departament telegrafów, po uprzedniem po­
rozumieniu się z odpowiednienii władzami.

2. Urządzenie powyższych komunikacyj telefonicznych de­
cyduje się na zasadzie projektów przedstawionych do 
zatwierdzenia przez tenże departament, i

3. Na urządzenie telefonów w obrębie jednego budynkn,
nie potrzeba specjalnego zezwolenia.

Na mocy powyższego, nie są dozwolone urządze- 
nia telefonów poza obrębem jednego budynku, bez 
otrzymania na ten cel specjalnego zezwolenia.

Na mocy zaś § 27 kontraktu zawartego z między- 
narodowem Towarzystwem telefonów Bell’a, nie 
mają prawa inne osoby lub towarzystwa urządzać 
telefonów w Warszawie. (399)

Zawiadomienie.
Międzynarodowe Towarzystwo te­

lefonów' Stella powołując się na powyższą o- 
dezwę naczelnika warszawskiego okręgu telegrafów 
zawiadamia:

Że przywileje na telefon Bell’a i mikrofon Bla- 
ke’a stanowią na całą Rosję własność wyłączną te­
goż Towarzystwa. Osoby przeto nieprawnie używa­
jące lub sprzedające aparaty telefoniczne powyż­
szych systemów, przez rząd zatwierdzonych, pocią­
gane będą do odpowiedzialności sądowej.

Międzynarodowe Towarzystwo telefonów Bell’a, 
wyjednywa wlasnem staraniem wszelkie niezbędne 
na każdy raz zezwolenia na budowę komunikacyj 
telefonicznych prywatnych i na mocy takowych po­
zwoleń buduje linje telefoniczne na prowincji, urzą­
dza komunikacje w fabrykach i na żądańie utrzy­
muje takowe w dobrym stanie.

Założywszy własną fabrykę aparatów i akceso- 
ryj telefonicznych, Towarzystwo jest obecnie w mo­
żności dostarczania takowych w najlepszym gatun­
ku i po cenach najprzystępniejszych.

Adres: Inżenier Ant. jL. Olszewski, dyrektor 
telefonów w Warszawie, ulica Nowo-Próżna nr 6.

— Iłowej Aleksandrii (Puław). 
Korespondent Kurjera z Nowej Aleksandrii (Pu­
ław) wspominając o posiadaniu w mieście kilka 
drewnianych domów dra Gochardta przepomniał, iż 
dr G. posiada i murowane wille pośród ogrodu owo­
cowego i kwiatowego, w których pierwsze piętro 
z balkonem składające się z 7 pokoi i dwóch kuchen 
jest w każdymczasie do wynajęcia. Lokal ten da 
się podzielić i na mniejsze mieszkania. W tymże 
domu na parterze jest do wynajęcia na miesiąc maj 
i czerwiec większa część lokalu.* Bliższa wiadomość 
na miejscu lub w Warszawie u p. R. Zyglera, ulica 
Długa, hotel niemiecki. (ó55> 

Zalecana przez powagi lekarskie
przy chorobie nerek, wątroby, żołąd­
ka, gośćcu, przypadłościach kataral- 

■uych organów trawienia 

SALVATOR
woda alkaliczna, kwaśna, wolna od 
przymieszek żelaznych, z wielką za­
wartością boranu sodu, węglanu, li- 
tyny, do nabycia w aptekach i skła­
dach wód mineralnych, Styrckcja źró­

deł Salvator w Eperjes. (455
Składy w Warszawie w aptekach pp. dra Heinri­

cha, H. Kucharzewskiego, Lilpopa i Ziemińskiego.

Ostrzeżenie.
Pojawiło się od pewnego czasu fałszerstwo 

piwa pilzeńskiego, za które do sądowej 
odpowiedzialności pociągniętym został już 
jeden z tutejszych restauratorów.

Wyłączny skład piwa z akcyjnego 
browaru pilzeńskiego w W arszawie, 
Krak.-Przedni, nr AS, ostrzega zatem, 
że tylko to piwo za pochodzące z jego składu uwa­
żać należy, które na korkach i podłużnej e- 
tykiecie oznaczone jest znakiem

p/xv
Brak tych cech, jak również ofiarowanie niższych 

cen od praktykowanych w składzie, są wskazówką 
nadużycia.______  (471)

Rady zarządzające 
Towarzystw 

dróg żelaznych 
wmisMeMy i warszawsko-byitaskiej.

Wyszła z druku i jest do nabycia w kasach eks­
pedycyjnych stacyj do bezpośredniej komunikacji 
należących, taryfa specjalna dla przewozu zboża, 
nasion oleistych, kaszy i otrąb ze stacyj drogi żela­
znej liweńskiej wązko-kolejowęj, przez Orzeł, Smo­
leńsk, Brześć, do stacyj dróg żelaznych warszaw­
sko-wiedeńskiej i warszawsko-bydgoskiej, st. War- 
szawa-Praga i Warszawa-Praga magazyny tranzy­
towe. W

— Dr Michał JKaufmann ordynuje w te*
gorocznym sezonie jak w roku zeszłym począwszy; 
od 1 go maja jako lekarz zdrojowy w Marjenbadzie 
i mieszka ulica Nehra „Lissa”. ______ (1439) ■nwr ,scr,.-rr- -.amr—- -i i u .'jlur.^łq«WW—————M——SM•

— Dr Edward Kloss po powrocie z zagra­
nicy przyjmuje, Senatorska 28, plac resursy, od go-j 
dżiny 4 do 6%. Informacje szczegółowe co do wszy­
stkich stacyj kąpielowych, klimatycznych i zakła­
dów kuracyjnych w Europie. (1562) !

—• Towarzystwo akcyjne przędzalni 
bawełny, tkanin i blecharni

„Zsu-^ziercie” x 
podaje do wiadomości, że kupon dywidendowy za 
rok 1883 płacony będzie w biurze cent rai nem zarzą­
du (ulica Nowo-Zielna nr 40) po rs 20 na każdą 
akcję, począwszy od dnia 5 maja r. b. (526)

. ... 1-... __ l!!_L-'—l___11___ J—1 '■ . ... -i*

Wyborowe gatunki cygar 
Heinitas rs. 3, Medianos rs. A, Slega,-, 
lita rs. 5, lleina rs. ii, Mamas rs. 6,' 
Faworila rs. S, Carolina rs. S, Impe- *, 
rial es rs. £O za 100 sztuk, w opakowaniu po t 
100, 50, 25, 10 i 5 sztuk.

Polecają szanownej publiczności i panom hap-. 
dlującym

Kalinowski i Frzepiórkcwski
w Warszawie (hotel Europejski).

JO y r e Is- c j a 
dróg żelaznych 

wmario-wieMskiej i warszawsko-hyfl^oskiej.
Z powodu odpustu, w pierwszy dzień Zielonych 

Świątek w Częstochowie przypadającego, wypra­
wiony będzie z Warszawy pociąg za opłatą 0’69 
kop od osoby na wiorstę, czyli po rs. 3 z Warszawy 
do Częstochowy, łącznie z powrotem.

Pociąg ten wyjdzie z Warszawy w przeddzień rze­
czonego odpustu, to jest w sobotę dnia 19 (31) maia 
o godzinie 3 minut 45 zrana, a z powrotem odejdzie 
z Częstochowy w poniedziałek 21 maja (2 czerwca^ 
o godzinie 8 minut 20 rano.

Sprzedaż biletów’ odbywać się będzie we wszys­
tkich kasach biletowych na stacji Warszawa, w 
przeddzień wyjazdu, to jest w piątek dnia 18 (30) 
maja r. b. od godz. U1/, zrana do 1-ej z południa i 
od godziny 7 minut 15 do godziny 8 minut 15 wie­
czorem.

Bagaże przyjmowane będą do ekspedycji w dniu 
odejścia pociągu za całkowitą opłatą. (544)

Rada zarządzająca
Towarzystwa 

drogi żelaznej 
warszawsko - wiedeńskiej 
ma zaszczyt podać do wiadomości pp. akcjonarju- 
szów, że w dniu 22 maja (3 czerwca) r. b., o godzi­
nie 2 po południu, w dworcu stacyjnym w Warsza­
wie, odbędzie się XXVI zwyczajne zgromadzenie 
ogólne akcjonarj uszów drogi żelaznej warszawsko- 
wiedeńskiej.

Dla ważności powziąść się mających uchwał, na 
zgromadzeniu tern winno być obecnych, w myśl 
przepisu paragrafu 26 ustawy Towarzystwa, przy­
najmniej trzydziestu akcjonarjuszów, posiadających 
łącznie najmniej siódmą część wszystkich wypusz- ■ 
czonych akcyj.

Akcjonarjusz zamierzający uczestniczyć w rzeczo-, 
nem zgromadzeniu, winien złożyć najpóźniej dnia 
11 (23 maja) r. b. do godziny 2-ej po południu akcje 
właściwe lub pożytkovye, w liczbie najmniej sztuk 
czterdziestu w kasie głównej Towarzystwa w War­
szawie, lub też w jednym z niżej wymienionych do­
mów bankierskich, a mianowicie:

w St. Petersburgu, w filji warszawskiego Banku 
handlowego, lub w domu bankierskim G. Sterky 
i Syn;

w Berlinie, w filji Banku kredytowego Środko­
wych Niemiec, lub w dyrekcji Towarzystwa dy­
skontowego;

w Wrocławiu, w kasie Zjednoczenia bankowego 
szląskiego;

w Frankfurcie n. Menem, w domu I. Weiller Sy* 
nowie, albo u M. A. Kotsszyld i Synowie;

w Dreźnie, w Banku drezdeńskim;
w Lipsku, w lipskicm Towarzystwie dyskonto-



w Amsterdamie, w domu Lippmann, Rosenthal i 
Spółka;

w Brukselli, w domu Brugman Synowie;
w Londynie, w domu N. M. Rothschild and Sons;
w Krakowie, w Banku galicyjskim dla handlu i 

przemysłu.
Za tytuł do uczestniczenia na ogólnem zgroma­

dzeniu służą także, w myśl paragrafu 30 ustawy 
Towarzystwa, poświadczenia Banku polskiego na 
złożone tamże akcje, byle skład ich nastąpił w ter­
minie do deponowania akcy.j powyżej oznaczonym.

Akcje złożone być winny przy załączeniu specy­
fikacji numerów, spisanej w dwóch jednobrzmią­
cych egzemplarzach i podpisanej.

Nr I-y specyfikacji, po poświadczeniu przez kasę 
główną lub,dom bankierski, zwrócony będzie skła­
dającemu akcje jako dowód dokonania depozytu; 
nr 11-gi pozostanie przy akcjach.

Zwrot depozytu nastąpi po odbytem zgromadze­
niu, jedynie za złożeniem specyfikacji numerem I-m 
oznaczonej, obejmującej pokwitowanie z przyjęcia 
depozytu.

Odpowiednio do paragrafu 26 ustawy, akcjonar- 
jusz może prawo uczestnictwa na zgromadzeniu o- 
gólnem przelać na innego akcjonarj usza udział w 
teinże zebraniu biorącego, za udzieleniem pry­
watnego pełnomocnictwa. (514

Warszawa dnia 20 kwietnia (2 maja) roku 1884.

Rada zarządzająca
Towarzystwa 

drogi żelaznej 
warszawsko - bydgoskiej 

ma zaszczyt podać do wiadomości pp. akcjonarju- 
szów, że w dniu 23 maja (4 czerwca), o godzinie 2 
po południu, w dworcu stacyjnym drogi żelaznej 
warszawsko-wiedeńskiej w Warszawie, odbędzie się 
XXVI zwyczajne zgromadzenie ogólne akcjonarju- 
szów drogi żelaznej warszawsko-bydgoskiej.

Dla ważności powziąć się mających uchwał, na 
zgromadzeniu tern winno być obecnych, w myśl 
przepisu paragrafu 30 ustawy Towarzystwa, przy­
najmniej trzydziestu akcjonarjuszów, posiadających 
łącznie najmniej siódmą część wszystkich wypusz­
czonych akcyj.

Akcjonarjusz, zamierzający uczestniczyć w rze- 
czonem zgromadzeniu, winien złożyć najpóźniej dnia 
12 (24) maja do godziny 2 po południu akcje wła­
ściwe lub pożytkowe, w ilości najmniej 2,0C0 rubli 
kapitału nominalnej wartości w kasie głównej To-

Rozktad jazdy na drogach żelaznych
POCIĄGI

10

u
9

Cena kop. 75

3
8

50 po poł.
30 rano
15 wieez.

I

--po pot.

13 rano

6
11

3
10

7

— rano
10 rano

2
10
8

35 po pot.
30 wieez.
25 rano

43 wieez.
33 rano 
Srano

15 po poł.
— rano
40 po poł.

7
3
9

3
7
4

<ideho.izą | Przychodzą 
o <i z. i n v i minuty

9 50 wlecz.
5 55 po poł.

40 po poł.
5 wieez.

45 rano

7 15 rano
10 rano

I — Wszelkie przybory do podróhj,
1 wyroby gunitur chirurgiczne, oraz opa­

trunki Antiscptyczne poleca 1\ JLt. Brey- 
nteyer. Warszawa, ulica Królewska nr 1, róg 
Krakowskiego Przedmieścia. (524)

40 rano
8;27 wieon

KORESPONDENCJE PRYWATNE.

— Niedobrej znajomej. Jestem już w Warszawie. 
Zawiadom kiedy będziesz. Warszawa poste-restante 
pod mojemi literami. Za ostatni list dziękuję.

(562) Znajomy.

warzystwa w Warszawie, lub też w jednym z niżej I 
wymienionych domów bankierskich, a mianowicie: j 

w St. Petersburgu, w filji warszawskiego Banku 
handlowego, lub w domu G. Sterky i Syn;.

w Berlinie, w filji Banku kredytowego Środko­
wych Niemiec, lub w dyrekcji Towarzystwa dy­
skontowego;

w Wrocławiu, w kasie Zjednoczenia bankowego 
szląskiego;

w Frankfurcie n. Menem, w domu I. Weiller 
Synowie lub u M. A. Rotszyld i Synowie;

w Dreźnie, w Banku drezdeńskim;
w Lipsku, w hpskiem Towarzystwie dyskonto- 

wem;
w Amsterdamie, w domu Lippman, Rosenthal i 

Spółka;
w Brukselli, w domu Brugmann Synowie;
w Londynie, w domu N. M. Rothschild and Sons;
w Krakowie, w Banku galicyjskim dla handlu i 

przemysłu.
Za tytuł do uczestniczenia na ogólnem zgroma­

dzeniu, służą także, w myśl paragrafu 34 ustawy 
Towarzystwa, poświadczenia Banku polskiego na 
złożone tamże akcje, byle skład ich nastąpił w ter­
minie do deponowania akcyj powyżej oznaczonym.

Akcje złożone być winny przy załączeniu specy­
fikacji numerów, spisanej w dwóch jednobrzmiących 
egzemplarzach i podpisanej.

Nr I-szy specyfikacji, po poświadczeniu przez ka­
sę główną lub dom bankierski, zwrócony będzie 
składającemu akcje, jako dowód dokonania depo­
zytu; nrll-gi pozostanie przy akcjach.

Zwrot depozytu nastąpi po odbytem zgromadze­
niu, jedynie za złożeniem specyfikacji, numerem 
I-m oznaczonej, obejmującej pokwitowanie z przy­
jęcia depozytu.

Odpowiednio do paragrafu 30 ustawy, akcjonar­
jusz może prawo uczestnictwa na zgromadzeniu o- 
gólnem przelać na innego akcjonariusza, udział w 
temźe zebraniu biorącego. za udzieleniem prywa­
tnego pełnomocnictwa. (516)

Warszawa dnia 20 kwietnia (2 maja) roku 1884.

—po poŁ
l12 rano

1013 rano
6 48 wieez.

11

2- r. rA„ 
8:28 wieez.
8 *

Warszawsko-Wiedertska
Pośpieszny 3 klasy . ....................
Osobowy 3 klasy....................... • .

Powyższe pociągi łączą się z dro­
gą łódzką

Kurierski 2 klasy...........................
Osobowo-mięjsc. 3 ki. do Piotrkowa

Warszawsko-Bydgoska
Knrjerski 2 klasy............................
Osobowy 3 klasy............................
Osobowo-miejseowy 3 kl. do Kutna

W arszawsko-TeraspoIska:
Pocztowy 2 klasy oraz klasa 3 tylko 

w komunikacji bezpośredniej . .
Osobowy 3 klasy............................
Osobowo-towarowy 3 klasy ....
W arszawsko-Petersburska:

Kurjerski 2 klasy............................
Osobowy 3 klasy ....... .
Pocztowy 3 klasy............................

Nadwiślańska do Kowla:
Pocztowy............................................
Osobowy............................................
Osobowy do Lublina........................

Nadwiślańska do Mławy:
Pocztowy............................................
Osobowy............................................

— Statki parowe odchodzą: Z Warszawy do Płocka co­
dziennie (oprocz niedziel) o godzinie 9 zrana. — Z Płocka 
do Warszawy codziennie (oprócz poniedziałku) o godzinie 6 
zrana. — Z Nowej-Aleksandrji (Puław) do Sandomierza w 
poniedziałki, środy i piątki o godzinie 5 min. 30 z rana. — 
Z Sandomierza do Nowej-Aleksandrji (Pułar) we wtorki, 
czwartki i niedzielo o godzinie 8 z rana. — UWAGA. Bilety 
spacerowe do spotkania statku idącego z Płocka po rs. I 
od osoby.

9 15 wieez.
6 50 wieez.

STANISŁAW KRZYŻANOWSKI.

| RESTAURACJA (hotel krakowski, BielaMa) |
Karta obiadu na niedziele 11 maja.

Zupy: Wiosenna, pieczarkowa. 
Paszteciki z jarząbków.

Sztuka mięsa: piała, cielęca z beszamelem. 
Jażynka. 490

H Pieczyste: Kurczęta, pętarki, indyk

•na

5 40 po poł.
9 20 rano

— Statek „Zofir“ kursuje, utrzymując stałą komunika­
cję pomiędzy Nowo-Aleksandrią (Puławami) a Sandomie­
rzem. Odpływa z Nowej-Alekśandrji: w niedziele, wtorki i 
czwartki, o godzinie :-j zrana; z Sandomierza zaś z po 
wrotem: w poniedziałki, środy i piątki, o godzinie 8-ej zrań

13 rano

38 wieez.

0 NAUCE KROJU.
Już opuściła prasę w8 edycji „Najnowszai najpraktyczniejsza ułat­

wiona metoda kroju14 zlicznemi pięknem! i.najnowszemi wzorami, okryć, płaszczv i mantyl dołmano- 
wych i takowe jako i suknio wyuczam praktycznie z zupełnem wykończeniem z ma­
terial z, do każdej figury i mody. Jest to jedyny podręcznik dotąd w naszym kraju, opra­
cowany odpowiednio do postępu czasu i potrzeb społecznych, traktuje nie jako proste rze­
miosło, lecz jako sztukę i naukę, udogadniającą i ulgę w pracy przynoszącą, z tnk wyczer­
pującym wykładem, że nawet same panie wyuczają się kroju w różny sposób, jak komu 
dogodniej, za pomocą sztucznej linijki ułatwiającej bardzo naukę rysunku i bez li­
nijki od ręki, a w danym razie gdy zabraknie rozmiaru lube nty metru, można to wszystko 
zastąpić kawałkiem papieru, Edyeja.8 zawiera drugą dodatkową nową metodę na sposób 
frańcuzki przezemnie poprawnie ułożoną i takową moim uczennicom*udzielam bezpłatnie.

Jedynie moje prace, dotąd w naszym kraju faktycznie i owo ać się. nioga na 8-me wy­
danie któro opuściły prnssj r. 1863, 69, 73, 75, 79, 81 i 83, nadto patrony: „Metoda bie­
lizny14 męzkiej, damskiej i dziecinnej, z najnowszemi wzorami i wyczerpującym wykładem, 
która w tych czasach opuściła prasę.

Praca moją cieszy się ogólnem uznaniem Publiczności i Jest poszukiwaną, nagro­
dzona na Wystawie, przyznano mi patenty wynalazku w Paryżu, Brukselli i innych 
ttolicach. Takie uznania i prawa udzielają władze, tylko na nowe wynalizki prawdziwy 
pżytek i ulgę w pracy przynoszące.—Cena metody kroju sukien z 37 tV 1. rysunko- 
łremi, rs. 3.50, linjki sztucznej rś. 1.50. Metody bielizny z 16 tabl. rysunkowemi rs. 2. 
Wpisy na kurs i przyjmuję każdodzii-nnio w moich szkołach, w Pet rsburgn,. Lwowie, a w 
Warszawie, Miodowa .M 1, osobiście prowadzę wykład.—K. KŁODZIŃSKI. 1308

0T3bl31>
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Z powodu wyjazdu i zwinięcia interesu jest

Zupełna WYPRZEDAŻ TOWARÓW,
po cenie niżej kosztu.

Naczynia emaljowane i rozmaite Przedmioty ku­
chenne. Maszynki do kawy; Formy do ciast i lo­
dów, jak również Maszynki do lodów; Kubły, 
Konewki do wody; Umywalnie rozmaite; Wan­
ny i Pólwanny; Watterklozety; Lampy i Bańki 
 Ł do nafty. i556

Tygodnik Ilustrowany, 
najdawniejsze pismo polskie obrazo­
we, poświęcone życiu społecznemu, 
literaturze, nauce, sztuce i belletry- 

styce.

wyszedł z druku i zawiera:
Artykuły: Niezaradna powieść T. T. .le­

ża, (dalszy ciąg). — Pomnik Klementyny 
z Tańskich Hoffmanowej. — Biskupi - sufra- 
gani, nominowani świeżo przz stolicę apo­
stolską — Ze świata obcego. — O pismach 
Zygmunta Krasińskiego, skreślił F. Suryn 
(dalszy ciąg). — Kronika tygodniowa, przez 
St. M. Rz.— 1'rzeglą I polityki zagranicznej. — 
S 'Testowanie. — Składki. — Korespondencja 
od redakcji. — Korespondencja „Tygodnika 
ilustrowanego14 z Krakowa. — Z dramatu 
„Wanda,“ przez Mar ę Bartusówno (dalszy 
ciąg(.—W sprawie polskiego tygodnika „Ma­
zur'4, przez K. Żółkiewskiego.— Bronisławie 
S., napisał M—ski.—Rozmaitości.

Dodatek: Miernoty, przekład 'z włoskie­
go M. Faleńskiej (arkusz piąty).

Ryciny: Pomnik Klementyny z Tańskich 
Hoftm nowej, na cmentarzu Pite la Chaise 
w Paryżu.— Nowo-mianowani biskupi sufra- 
gani: ks. Józef H'llsk. ks. Kaźmirz Rusz- 
JkLwicz, ks. Antoni Baranowski, ks. Hen­
ryk Kossowski, ks. Cyryl Lubowidzki, ks. 
Karol Polner. — Widoki ogólne Sobót (Zop- 
pot), zdjęte z Góry Królewskiej (Kónigs- 
hohe).

Prenumerata wynosi:
W Warszawie: kwartalnie rs. 2. Półro­

cznie rs. 4. Rocznie rs. 8.— W Cesarstwie 
i na Prowincji: Kwartalnie rs. 3. Półro- 
cznie rs. 6. Rocznie rs. 12._____ 1176r______

y Piotr Sliżyiiski 14 
udziela lekcje tańców /AsmŁ 
salonowych u siebie w 

domu, jakoteż po domach prywatnych i pen­
sjach, sposobem najkrótszym wyucza w 20-kil- 
ku lekciach, 6 tańców najpotrzebni jszych.— 
Podwal 20, wprost Cyrkułu.

e 
K
S 
o 
u

Przyjmuje i ele­
gancko wykończa

PRACOWNIA

Dzielna Ni 7ó 
gdzie sąd pokoju.

Dla Paś! yAJlaPiń! 
SSuknie X.

Wielka sprzedaż 
Haftów Szwajcarskich, 
Langietek i Wstawek, 

po cenach nigdzie dotąd nieby­
wałych odbywa się w znanym tanim 

Składzie Towarów, 
przy rogu ulic Dzikiej i Nowo­

lipek, dom Brauna N 1. 1541

Subjekt handlowy, 
z-odpowiednią praktyką, znajdzie z iraz za­
jęcie jako poarożuiąćy wjednmz miast gu- 
bernjalnycn.— Refiektanc: ios'aiający obok 
dobrych rekomendacji jakakolwiek kaucję w 
gotowiżnie moją pierwszeństwo. Oferty upra- 
szasię skład ć pod lit. A. L. 100. peste-re- 
Stante Warszawa. 1572 >

W Kurzystnj Interes.
Sklep korzenne -spożywczo - dystrybucyjny, 
w dobrym punkcie, od 6 lat egzystujący, 
z powodu wyjazdu, jest do odstąpienia na 
dogodnych warunkach.—Wiadomość: Zielna 
K 9, mieszkania 4, 1-e piątres 1448



Nowe Powieści
wydane Nakiadem 

liUjotskiRomansówiPowieści 
Ra. k.

Claretie Jul. Noris. Roma s współ­
czesny z franc. 1 —

Pumss Al. (svn). Sprawa Clemen­
ceau. Pamiętnik obwinionego. 
P rzęs ład. — 75

Grdville F. Dzielnica pracy. Tłom, 
z frane. — 75

TiTUol H. Siostrzyczka. Powieść.
Tłom, z franc. 2 tomy. 1 —

Kśor.tepin K. Mąż Małgorzaty. Po­
wieść. Przekład z franc. — 50

Merit Eug. Taniec miliardów, z 
frane. — 90

Niewolnica igły. Powieść współ­
czesna. Przeklą ł z ang. — 00

Nowelle-Komedje. Treść: Heyse,
Kulawy anioł; Lnn-Linntpn; Los
Pani Cab.s.-el; Chizlanzoni,
Dziewice z Nyonu; Tellmaun, 
Krew za Krew; Linn - Linton, 
Tajemn'ca; Maupassant, Zło 'alej;
Zgliński, U wspóln go stołu. — 75 

Ohnet J. Wnika życia—Kowal. Po­
wieść. Przekład e franc. — 75

Pelófi M. O ko za oko, Ząb za ząb.
Powieść. Przekład. — 50

Ponson du Terraił. Trębacz z pod 
Berezyny. Powieść. Przekład z 
franc. — 30

Synoradzki. Czarny rok. Powieść
z podań szlacheckich XVII w. — 60 

Tissot w. i Am ero K. Trzech zbie­
gów czyli Podróż po Syberji.
Przekład z irane. — 50

Skład Główny

i hhra i Wolffa
w Warszawie. 1090r

ŚWIT
Pismo Tygodniowe (Ilustrowane

DLA KOBIET, -
- wraz z dodatkiem wzorów robót

i ubiorów kobiecych,
pod kierunkiem literackim

MARJI KONOPNICKIEJ, 
przy współudziale najznakomitszych 
literatek i literałów polskich, wycho­

dzi raz na tydzień we WTOREK, 

ust e
«inii 6-in Maja opnśGił prassę

i zawiera:
Czekanie na męża. — Fragment, wiersz 

Marji Konoprekiej. — Romanowa, (powieść), 
prze* Elizę Orzeszkowy.—Elżbieta z hr. Kra­
sińskich Jaraczewska, przez Pió ra Chmie­
lowskiego. — Rachunki, przez Zero. — Listy 
J. I. Kraszewskiego. II, — Pogadanki o hy- 
gienie,,przez dr. med. Teresę Ciszkiewi z. 
ii. — Światło i powietrze. — Listy Elizy 
Orztszkowei o sprawach kobiet I,—Spis ksią­
żek r.owych.—Od R' dakcjt.

Dodatek do ŚWITU 
zawiera:

Silva rernm. IV. Pokój bawialny, przez P. 
S. — Praca kobiet w fabryce majolików 
w Nieborowie, przez B. A. G.— Wskazówki 
ogrodnicze na Maj, przez Drzewskiego.—Pa­
risians przez M.S. Objaśnienie tablicy krojów, 
ddąbzmei do X? 6 .ŚWITU.* — Przigląd ! 
mód. — 44 rysunki (z opisem), przedstawia- 
jącyeh najnowsze mody ptryzkie, jako to: su­
knie, okrycia, kapelusze, uczesanie głowy, | 
h..lty, koronki roboty szydełkowej i t. p. — 
Przepisy gosp .darssie: dotowanie szpara- ) 
gów; P -trawa z raków. — Na tydzień (ja­
dłospis).

Prenumerata V/ynisi:
w Warszawie, miesięczni- 60; kwart, 
is. 180, rocznie rs 7.20.—Na prowincji 
z pizesyłką pocztową, kwartaln e rs. 2 kop.

FO; półrocznie rs. 5; rocznie rs. 10.
Jś 1-szy. „ŚWITU,* o ile zapasy starezą, 

na żądanie, wysyła się bezpłatnie.

Adres: S. Lewental,
1165r_____ Wnrszawa, Nowy-Świat 39,

Lekcje Buchhalterji 
udziela J. DANILEWICL Autor, przyjmują 
d godz. 3—6 po pot—Królewska X 13 1*

Z powodu ogromnej dotychczas w kraju niepraktykowanej stagnacji 
w fabrykach wyrobów łokciowych, niektórzy fabrykanci 
nie widząc możności sprzedania zapasów przygotowanych, powierzyli 
znanemu ze swej niebywałej taniości składowi towarów, 
przy rogu ulic JDzikiej i Nowolipek, dom Brauna Nr 1, m. 4, 
Ogromny zapas najlepszych i najświeższych towarów łokciowych 
na sezon letni, z warunkiem jak naj pospiesznie]szego sprzedania 
detalicznie Sz. Publiczności niżej cen fabrycznych,—dla tego 
też sumiennie radzimy każdemu, nie opuszczać tak rzadkiej 
okazji i pospieszyć dla zaopatrzenia się towarami modnemi, 
po cenach dotychczas nietylko n nas w kraju, 

lecz nawet zagranicą niepraktykowanych,
a mianowicie:

PERKALIKl w prześliczne desenie, na damskie suknie, po kop. 10 i 12 łokieć. 
KRETONY kolorowe, najmodniejsze i najpiękniejsze desenie Paryzkie, na letnie 

suknie spacerowe, po kop. 15 łokieć.
Barege prześlicny, czysto wełniany (noiwoante), po kop._ 20 łokieć 
Ecrue płótno niewarowe, wyborowe, na suknie, po kop. 15.
Bege czysto wełniane francuzkid, szaro, prześliczne,_ po kop. 25 łokieó 
Szaro Płótno na męzkio ubrania letnie, po kop. 15 i 20 łokieć. 
Korciki angielskie na ubranka dt.i dzieci, po kop. 20 łokieć.
Wełniane materiały na suknie najmodniejsze, po kop. 16',i 25 łokieć. 
Kaszmiry izySto wełniane, kolory najmodniejsze, oraz czarne, po k. 65 i 70 łok. 
Korcilci (B.yśtoi), czysto wełniane, 2’/s łoi'., na paltociki i regenmantle, po rs. 1.25. 
Korty na mezkie garnitury (angielskie rysunki), 2’/, łok. szer., po rs. 135 łok. 
Korciki na suknie damskie i paltociki, 21/, łokcia szerok., p" kop. 65 łokieć. 
Kaszmir Indyjski, prześliczny, na suknio ępneerowe, 2 łok. szer., po kop. 75 łok. 
Kołdry na łóżka weniane, jedwabiem szyte, z kwistami, po rs. 3.50.
Kołdry pikowe wyborowe, różowe, niebieskie i białe, po rs. 3.25.
Kołdry atłasowe jedwabno watowane, po rs. 13.
KOŁDRY atłasowe jedwabne, z monogramami jedwabnemi, po rs. 15. 
Kołdry kaszmirowe, 3 łokcie szerok., watowe, po rs. 9.
Kołdry tak zwane sławnckie, po rs. 3.
Dymka czysto nieinnna, na gacie, mezkie, po kop. 17. 
Kanofas najlepszy na gacie, po kop. 17.
Kort czarny wyborowy. 31/. łok. szerok., po rs. 2.25. (Wszędzie kosztuje rs. 4). 
Sukno czarna wyborowe, 2l/i łok. szerok., po rs. 2. (Wszędzie kosztuje rs. 3.b0). 
Sienniki gotowe angielskie, po rs. 2.
Maglowniki gotowe, 5 łokci długie, po rs. 1.15.
Prześcieradła na łóżka. 3*/, łokcia dług., 2'A szerok, po kop. 90 
Ręczniki adamaszkowe, 2'/, łokcia długie, po kon. 35. :
Skarpetki czy.-to nicianne, wyborne na lato, po ko . 42’/t.
Bielizna męzka i damska, bielizna stołowa, obrusy i serwety, po cenach nigdzie 

niebywałych.
Obrusy czysto wełniane do salonów, jedwabiem szyte, po rs. 3.
Juty aineiy.. na pokrycie mebli, 2'/., 'o . szer., po k. 75 i rs. 1 (ogromny wybór). 

Obttalmki z prowinoi będą ekspediowane z jak największą akiiratn-ścią i 
sumiennością. —ADRES: Iz. HERTZ, Dzika Ml, dom Brauna w Warszawie.

UWaGA. Każdemu z kupując ch skład udziela dwa bilety gratfrowe do 
jazdy tramwajain, we wszystkich kierunkach miasta. 1377

.1

W BARDZO WIELKIM WYBORZE 

Zegarki genewskie 
PATEK, PHILIPPE i S-ka i z wielu innych 

pierwszorzędnych Fabryk 

Remontoary i Kluczykowe: 
Złote od rs. 20 do 1,000, — Srebrne od rs. 15 do 150, 

Niklowe od rs. 12 do 25.
Zegarki z portretami sztychowane i artystycznie emtil- 
Regulatory Frejburskie i Francnzkio. [jowane.
Zegary Paryzkie w br<nzi« i marmurze.
Budziki i Zegary podróżna.
Kwadransowe Zegary repetujące. 
Zegary kontrolujące nocnych stróżów.
Szkatułki samog ają-jo z repertuarami polskich kompo- 
Dewizki, Łańcuchy złote i srebrno. [zytorów.
Dewizki z trwałej kompozycji, po cenach możliwie tanich, 

poleca

F. Woroniecki, Zegarmistrz, 
w WARSZAWIE ulica C:yst'., na •rzeeiw hoteli Europejskiego.

Spr-edaż i rei-ernęj-i z 2-letniem poręczeń e.u. — Kupno i sprzednż „Antyków.* 
W Niedziel - i Święta skład i pracownia zir’k»ięt •• 1172

sztneznemi,

Skład sztucznych brylantów 
i wszelkich drogich kamieni, 

że reperacja wszelkiej biżuterji.

son leczenia wodami i kąpielami mincralnemi, 
wodami natural nemi, świeżego wiosennego czerpania 
3 (15) Maja to jest w Czwartek. 1186R

złotej i srebrnej.
1115R ______

„ZIELNIK POLSKI,” 
ułożony podług „Flory Polskiej,* Vagi, 
nader pożyteczny dla zbierających rośliny, 
zawiera 360 rodzajów i 54 rodziny, okładka 
ozdobna, cena rs. ,1 kop. 20. — Nakład L. 
Szyli era, Nowy-Świat Jś 19,' 1151R

Dolina Szwajcarska.
Dziś w Niedzielę, dnia 29-go Kwie* 

tnia (U Maja) r. b., 

Koncert w ogrodzie 
słynnej Orkiestry Hambursktśj, 

złożonej z 50-ciu członków, między którym) 
8 solistów, pod Dyrekcją

Juljusza Laubego, 
między innemi:

Uwertura „Maritana," Wine's. — Mo­
dlitwa z „Freischiitza* Webera. —- Mazury 
Lewandowski. — Cavatina z „Fausta*, Sei­
ferta. — Uwertura „Sen nocy letniej,* Men- 
d-Osohna. — Róże południowe, wale Stra* 
ussa — Polonez. Liszta. — Uwertura z ep. 
„Za-npa,“ Herolda. — Karnawał wenecki) 
solo na trąbkę, Arbana. — Pierwszy dzień 
szczęścia, kadryl Straussa—Uwertura Mar-\ 
t-. Flotowa.—Pieśń wieczorna, Moniuszki — 
Wandelbilder potpourri Scherza.

Początek o godz 5 i pół

Wejśie kop. 30,
Uczniowie Zakładów Naukowych, vrrć 

dzieci do lat 10-clu na wszystkie koncerty/ 
płacą kop. 15-eie,

Bilety abonamentowe służące za oka-s 
zaniem na czas trwania koneeriów, z wyjąt- ' 
kiem benefisowych, są do nabycia w Cukier­
ni Tonra, oraz u dzierżawcy Doliny llŚ2r

Letnic Mieszkania
w iesie sosnowym, fą do wynajęcia w Wil* 
Chełmowi', Bliższa wiadomość u a mini- 
ętratora Sumińskiego w Brwinowie st. dr. ż. 
Warszawsko-Wiedeńskiej. 1581

Do wynajęcia zaraz lub od Lipca 

lokal zdatny na piekarnię. 
Wiadomość Chłodna 12, u wł iścieielki. 1542

SU

•szalkowskiej, 1 piętro. 1573

Staj nie
dla koni wyścigowych, : 

w Mokotowie u Leśniewskiego, obok ke- 
ściołn, są do wynajęcia odpowiednio urzą- 
dzone dla koni wyścigowych. 1574

Do sprzedania ’ 
z powodu wyjazdu: 
me le, lustra, lam, y, zega1', samowary i ron­
dle; suknie okryć a damskie. Przy ul. fry- 
wańskiej 4t dom Luksemburga, miank. -L

POSESJA
na Targówku ul. Radzymińska Jfe 18, 2,000 
ł.  placu, na tem oficyna drewniana z do­
chodem brutto 210 rs. Front zoi'awlo.iy na 
bndowę. Wiadomość na miejscu albo u wła­
ściciela Erywańska .Ni 10, mieszk. 10. 15S2

powozów

na sezon
1581

do sprzedania, dla cl 
letni.—Leszno .Nb 24.

W domu Temleraprzy ulicy hr. Krrtzebno 
pod Xi 10 są do wynajęcia 

Wspaniałe Lokale
z pięknym widokiem na Saski Ogród, oraż 
lokal parterowy, zajęty ©bee tle na kaa(<>r 
baalriartiri 1576
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Specjalna Fabryka Gorsetów
POD FIRMA

MARIE
otrzymała wielki wybór fasonów paiyzkieh na se on bieżący, ja- 
koteż przybory dla osób niezdrowych, dotychczas nieznane w War­
szawie.—Gorsety różnokolorowe od rs. 2. 1116R Ł

Niecała X 1, dom hr. Krasińskiego, 1 piętro.

Dyrekcja Drfii Żelaznych

n
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30 „
05 po południu. 
— wieczór.
55 ._ 77
23 rano.
48 z południa.
48 po południu.
48 wieczór.

11 „ 30 wieczór.

n

n
i

n

z których Nr 33 i 34 kursować będą tylko w każdą Niedzielę i Święto, — 
pozostałe zaś codziennie.

4) pociąg osobowy drogi żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej Nr 3 wychodzą­
cy z Warszawy o godz. 11 minut 10 rano i pociąg osobowy drogi żelaznej 
Warszawsko-Bydgoskiej Nr 10 przychodzący do Warszawy o godzinie 10 
min. 35 wieczorem przez czas trwania letniego rozkładu jazdy, będą się 
zatrzymywać na przystanku Włochy.
Wszystkie inne pociągi osobowe dotychczasowym rozkładem jazdy objęte, 

nfe ulegają żadnej zmianie.
Nadto Dyrekcja zawiadamia, że jednocześnie z letnim rozkładem jazdy 

na drodze żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej w pociągach kurjerskichr Nr 1 
wychodzącym z Warszawy o godz. 9 m. 15 wieczór i Nr 2 przychodzącym do 
Warszawy o godz. 6 m. 1Ś rano, wprowadzonym zostaje bezpośredni ruch wa 
gonów sypialnych pomiędzy Warszawą a Wiedniem. 1175r

Podaje do wiadomości, że od dnia 1 (13) Maja r. b., wprowadzone zostaną 
następujące zmiany w obowiązującym obecnie rozkładzie jazdy, mianowicie:

1) pociąg kurjerski drogi żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej Nr 2, przycho­
dźmy obecnie do Warszawy, o godzinie 7-ej minut 15 rano, przychodzić 
będzie o godz. 6 minut 15 rano;

2) pociąg osobowy drogi żelaznej Warszawsko-Bydgoskiej Nr 10, przycho­
dzący obecnie do Warszawy, o godzinie 10-ej minut 30, przychodzie bę 
dzie 5 minut później, t. j„- o godz. 10 minut 35 wieczór;

3) od daty na wstępie wymienionej, przez czas trwania sezonu kąpielowego; 
na drodze żelaznej Warszawsko-Bydgoskiej, pomiędzy Alekssndrowein a 
Ciechocinkiem kursować będą następujące pociągi osobowe:

Nr 31 wychodzący z Aleksandrowa o godz. 6 m. 15 rano.
Nr 33 ~ -
Nr 35 
Nr 37 
Nr 39 
Nr 32 
Nr 34 
Nr 36 
Nr 38 
Nr 40

Mleczarnia
<fe odstąpienia z powodu słabości, ulica Nie­
cała M 3. 1510

FABRYK

na ubrania męzkie.
Przyjmuje wsze.ką bieliznę do znaczenia.

PŁÓCIENKA KOLOROWE 
na suknie ,<latnsitłe.

GŁÓWNY SKŁAD
OŁOWIU

A. FREUND , 1092R
JA.STSJCA JN? 4-

E »■> sprzedania sto centnarów 9 

| Nasienia buraczanego i 
H akrowego, tegorocznego zbioru, z plan.
■ taejl Simon Legrand, w najlepszym ga- ■ 

tanku Amelioróe, 1142R ■
Ii, Wiadomość w Dom. Handlowym H

Theodora Steinhaus
H_w Warszawie, Królewska Ni 38. I

jazdą

urządzeniem, '.o łownią, 
, ra Wiśle i wszelkie-

najęeia na letni sezon 
'indomośó w domu bani

Do odstąpienia Kolonia 
około 16 merg, eąyn-wwa, niedalek■> Skier­
niewic, z dużym ogrodem owocowym i dzi- 1 

| kitu, stawami zarybionemi, dwór obszerny 
i i drugi ni letiile mieszkania oraz zabuilo- 

wnniń. gospodarskie niedaleko lasu, dochód 
roczny przynosi duży procent. Cała kolonia 
ogrodzone. Szacunek rs. 5003, z inwenta­
rzem, z meblami do letnich mieszkań. Wia­
domość w Icaneelarji liypoteuznej m. War- 1 
szawy ulica Miodowa._______ 1565

Z kapitałem 5,000 rs.- 
potrzebny jest wspólnik do zakładu przemy- l 
słowo-fabrycznego. Wiaioność w kantorze I 
drukarni Ig- Zav/iszewskieg<i, Nowy-Świat 46.

Trzy Wałachy
po wozo we,

miocie, sKarogniade, do sprzedania. Wiad - 
mość u właściciela. Hotel Rzymski X 34, od 
2 do 3 i od 6 do 7 po ; ołudńiu, lub u stan- 
greta Karola w stajni na Dziekance. 1174R 

Szparagi 
dwa razy dziennie świeże, w handlu Jana 
Bartold. —Marszałkowska 50, niedoeho- 
d ąo Swiętokrzyzkiej.___________ 1549 ■

Poszukuje się kupna 
za niezwłoczną zaplata gotówką, czystych 
suchych i wolnych od kości odpadków 

rogu, kopyt i futer.
Oferty pod lit. I‘. 182, uprasza gi.j nndsy- i 

ł*ć do Rudolf". Moaae, Wrocław 98ÓR :

OSOBA
młoda, inteligentna, jeśli można znająca me­
todę Fróbla, potrzebn p jest na wieś do 4-ro- 
letniego dziecka. Wind. od godz. 2-ej do 
3-ej, Królewska Ni ó, mieszkania 8. 1 48

Syndycy tymczasowi 
massy upadłości Kupca w Łodzi, 

EMILA KONA.
Na zasadzie 502 Art. Kod. Handl, wzywa­

ją wszystkich wierzycieli rzeczonej massy, a* 
żeby się w ciągu dni czterdziestu (10) od daty 
niniejszego ogłoszenia stawili osobiście lub 
przez swoich pełnomocników przed niżej pod­
pisanymi syndykami i oświadczyli, z jakiego 
tytułu i co do jakiej sumy są wierzycielami 
massj upadłości Emila Kona, jak również a- 
by im oddali tytuły swych wierzytelności lub 
złożyli t.kowe w kaneelarji Widz ale Cy­
wilnego Sądu Okręgowego Piotrkowskiego., 
Ad w. przys, Władysław Otto, Piotrków. 
1159R Kupiec Michał Majbaum w Łodzi,

Skład Materiałów Aptscziiju
ulica Senatorska M 18, naprzeciw ko­
ścioła S-go Antoniego, ma zaszczyt polecić: 

Krochmal pszenny najlepszy Ksawera 
krajowy.

Krochmal pszenny Holenderski w lasecz­
kach.

Krochmal lyśowy Hoffmana 
Krochmal Coneuronz.
Błyszcz w tabliczkach do bieliznę, oraz 

różne
Farbki do bielizny w naj epjzych gatun­

kach, w laskach i tabl.ozkaeh, jako też
Ultramarina w rozmaitein opakowaniu 

i na • óżne ceny.
Woda Javelle do bielizuy, z przepisem

Użycia. 885R
Sprzedaż cząstkowa i hurtowa.

Fabryka wyrobów

KAOTIARSra
HENRYKA ZYDOK,

Ar 33 Pzikn Nr 33, 
wykonywa wszelkie roboty w zakres kamie­
niarstwa wchodzące; posiada wielki wy­
bór pomników z marmuru, granitu 
i piaskowca, muruje groby. 1447 

Geny niepraktykowanie nizkie.
Kąpiele siarczanu Trenchin-Teplitz.

„Perła Karpat/ w Górnych- Węgrzech, od­
dalona o 2-; minut od Tepla-TienohA-Teplitz, 
nowo otwartej stacji linji Wnagthal; droga 
z Wodują lub Pesztu trwa 4 godziny; 32°R. 
kąpieję najlepsze i najmocniejsze przeciwko 
bólom retunatyczno-artietycznym. Jednocze­
śnie jestto niezwykle przyjemna i tania miej­
scowość na pobyt letni, posiada duży piękny 
park, dobre mieszkania, dostateczną ilość re'- 
stauracyj z dobrą i tanią kuchnią i uapoja- 
m'.; wspaniałe okolice. Początek sezonu 1 Ma­
ja. Programy illnstrowaiie wysela bezpłatnie 
Książęcy Zarząd Kąpielowy. 895R

Nowo otworzony
I

1 • 
Koronki ruskie

Negliże, Żaboty, Fartuszki, B elizna i 
Sukienki dziecinne. Hotel BrUhlowski 
B. Wrożnowska, dawnie; Senator.-ka 27.Sklep Obić Papierowych,
przy ulicy Nowo-Senatorsiiej Nr 5,

S. Dąbrowski,
z fabryki własnej, poleca Szanownej Pu- 
bliezn >ści obleia papierowe, odznaczające się 
dobrym gustem, iiysleśeią kolorów i dokła- 
duein wykończeniem świeżych rysunków, naj- 
tansze i w dobrym gat inko. 1118R

Grzybki kefirowe.
Pode'as mojej nieobecności, zostawiłam do 
sprzedania przy ul. Dzielnej M 16, miegxk. L

Segalina.
Zdolni robotnicy

portfelu w, znajdą Stałe zajęcie w Rydze u
Roberta Muller,i ho3r

Warsztat Ofenb. towarów skórzano-galanter.

Nadąje on twarzom t 
młodocianą barwę, ’.i 
kiej żadna sztuka lud:: 
ka nadać nie ido' 
zwraca pożółkłej zmr. 
szczonej twarzy sprę­
żystość, wybiela stop- 

■iowo, wygubia rmnrstczki i fólte piałby . 
nie pozostawia na twarzy śladów ubiegłeg - 
ezasn. Przć nomódy pudru -La Beaiitó 
Immortelle" zastępuje wszystkie najdo­
skonalsze b 1 a n s z e i o ile użycie ich 
jest szkodliwe, o tyle Od alls i jest zb - 
wiennym dla starem śladów zepsucia i n- 
szlodzenia płei. Geia rs. 2 na prowin- 
<tfi, rs. t kop. 60 w Warszawie, w perfa- 
meriach Kocha. Kraknwskie-PrzeilmleiCie 
N' 83; Leona. N<>wo-S-natorska Jw 4. Do­
brzańskiego, Nowy-Świat Jś 41; Lipinks, tó 
Wierzbowej i Ni eałej. W Kijowie i Rydz- 
w jego własnych sklei ach i tiljach jego 
hand i a. 851r

BROWAR
na wyższą skalę, dobrze urządzony, z domem 
mieszkalnym, budynkami ' gospodarczemi, 
gruntem sadzawkami, tnż przy dredz? bitej 
i stacji dr. żeL Iwangiodzko-Dąbrowskiei, 
z powodu ehoroby właście eK' jest do sprze­
dania. — Bliższo wiadomość w Brzozowce, 
poczta Wolbrom, powiat Miechowski. 1U9R 

Sjufljcj Tymczasowi massy upadłości 
Kania Molla Lampe,

Na zasadzie 492 art. K. H. i rezolucji Sę­
dziego Komisarza z d. 21 Kwietnia (3 Maja) 
1884 r., zawiadamiają że w d. 3 (15) Maja 
1884 r. i dni następnych, wyjąwszy świąte­
cznych i galowych, poczynając od g. 3 z po­
łudnia, w domu M 20, przy ul. Muranowskiej 
odbywać się będzie sprzedaż prze; oubliezną li- 
eyUcjęróżnsgo rodsaju skór baranich, cielęcych 
kozłowych, lakierowanych i nie lakier, utensyl­
iów fabrycznych, materiałów do wyrobu skór 
służących i ruchomości domowych, za gotowi­
znę. Warszawa d. 23 Kwietnia (5 Maja) 1884r. 
Karol Emmol, Feliks Kramsxtffc. 
1144R adwokat przys.

z pierwszorzędnych fabryk, 
nadzwyczaj oryginalne i gustowne

po cenach nader przystępnych,
w Fabryce Piór Stru&icii,

F. GLIWIC, 
SENATORSKA 20, 

wprost kościoła S-go Antoniego.

Mieszkania,
i LOKALE FABRYCZAE.
Mieszkanie składające si z 5 Pokoi, Al­
kowy. Przedpokoju, Kucani, wygód­
ki, z dwoma wejściami, że zle.-.em i wodo­
ciągiem <raz i mniejsze.

SKLEPY o dowolnej ilości pokojów. Lo­
kale zdatne na zakłady Cukiernicz, luó Re­
stauracyjne.

Zabudowania fabryczne i pojedyncze loka­
le z ogrzaniem, oświetleniem gazowen-, tr ans­
misją. wodociągami, wspólnym telefonem, 
z dowolną silą pary, zdatne na zakłady fa- 
biyezue lub wars/taty mechaniczne.

Wuyrtltie te L kale zanidują się w najo- 
żywieórzym punkcie miasta, a mianowicie 
w zabudowaniach fabryki pp. Norbli i I Sp 
Wiadomość na miejscu lub w fabryce wyro­
bów łolaenyc •, Wronia )• 33 1015Ł

KLOZETY
do użytku dcmowego i 
P0^0!0®*!?0’ ^pełnie u

{■‘WMŚSSw’ suwające woń, do uizą- 
ozenie wodociągowego i 

wwwy bez wody, wykonane ele- 
W ganeko'lub zwyczajnie, 

poleca Anna

Friedrich Gappisch, 
PObryka klozetów w Dreźnie. 

Cenniki lllortr. gratis i franco. 500R
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BIURO TECHNICZNE
INŻYNIERA TECHNOLOGA

pa-

do 
pa-

Warszawa, róg Marszałkowskiej i Świętokrzyzkiej Nr 35,
W zakres działalności biura wchodzi:

1) Specjalne obmurowanie kotłów parowych, według własnego oryginalnego systemu, przy którym osiąga się zupełne zużytkowanie 
liwa, dające oszczędność na takowem do 50%.

UWAGA. Na potwierdzenie przedstawione być mogą świadectwa wydane przez osoby, u których dokonano roboty.
2) Urządzenie zakładów rolniczo-przemysłowych, ja1; gorzelni, fabryki krochmalu i syropu.
3) Wszelkie kwestje dotyczące interesów fabrycznych i przemysłowych.
4) Projekta, plany i anszlagi fabryczne.

Puszczanie w ruch fabryk i warsztatów budowanych pod moim kierunkiem, przyezem obznajmiam osoby powołane 
dalszego prowadzenia fabryk, zarówno z racjonalnem obchodzeniem się ze wszystkiemi maszynami jak i ze sposobem opalania kotłów 
rowyeh do otrzymania największej oszczędności w paliwie. 1111R

Maszynki do siekania mięsa. Kuchenki naftowe i benzinowe.

KRZYSZTOF BRUN i SY
1152r

drewniane, blaszane, lakierowane i emaljowane, 
majolikowe i z metalu ,,Britanique”.

Wyroby bednarskie w wielkim wyta.
Deski do prania bielizny, całe drewniane, lub pokryte blachą cyn­

kową, falowaną.
Filtry do oczyszczania wody.
Kuchnie żelazne przenośne, blaszane lub żelazne, wewnątrz wy 

kładane cegłą lub glinką ogniotrwałą.
Kuchenki naftowe lub benzinowe wszelkich wielkości.
Łóżka żelazne składane angielskie lub krajowe.
Magle pokojowe.
Maszynki do siekania mięsa zwyczajne i patentowane.
Maszynki do robienia lodów zwyczajne, a także i amerykańskie 

nowego systemu.
Praski do wyciskania soku z owoców lub mięsa
Wyżymaczki amerykańskie „Empire/
Żelazka stalowe do prasowania bielizny.

W

4

i

■fi?

SEINER CAFFE-RESTAURANT
w Warszawie, Nowy-Świat łś 18, róg Alei Jerozolimskiej.

Lokal wspaniały praktycznie z całym komfortem urządzony, osobne duże pokoje fatni- 
li ne, cztery bilardy na 1-m piętrze; wydaie codziennie Śniadania, Obiady po kop. 30 
i 50, w abonamencie po kop. 40 i Kolacje w wielkim wyborze, przyjmuje obstalunki ■ 
na wszelkie uczty, majówki, wesela, od skromnych do wykwintnych wymagań, tak w lokalu 
jak również do domów. Knehnią kieruje znany ze swej zdolności kuchmistrz p. J. Kosiński. 
Piwo lagrowe z Browaru parowego pp. W. Kijok et Comp., kufel po kop. 5. Wina ory­
ginalne z pierwszych firm własnego butelkowania. Na wszystko ceny zwyczajne. Zakład 
otwarty do godziny 1 i pół. Z czem polecam się łaskawym względom Szanownej Publiczności.

1167R W. REINER.:i

I* ang ■ ■ ■ zMBk ■ ■ ■ MM cierpienia, neurasthenia, początki okula-
| S K pSju? ajSJ’ gj wień, cierpienia żołądka i organów

MT3 M 11 S® płciowych pedogry. reumatyzm i osła-
aL aM w w «L3 W W hienia w większości wypadków z powo-

■ ■ W “ W W ■■ dzeniem wyleczyć można za pomocą naszej
wodo-djetetycznej kuracji w połączeniu z elektroterapją i masazem.--Prospekty 
i sprawozdania gratis, za pośrednictwem zakładu lecz. Radcy Dworu dra Stein- 

I bacher.—BRUNNTHAL pod MONACHJUM. 1975.1

nrMiodowa, róg
Otrzymuje co tydzień świeże transporty kretonów, satinetek, zefirów ruskich, 
ibi&nyęh dla Magazynu w merwszeji^daych f&brykaeh moikiewak ch, według 
wieiszych deseni kretonow francuzkich. 1027r

I 4*711 I
Rj jest znakiem powszechnie łubianej H

Wody Kotońskiej i
| Perfum Kotońskich. I 
RS Dostać można we wszystkich znacz- H 
M niejszych Perfumerjich w Warszawie. H 
H 579R |

Plac Teatralny Hr 7.
Do najęcia od 1 Lipcar, b., naII pię­
trze od frontu, na plac Teatralny:
7 Pokojów, przedpokój, kuchnia, spiżarka, 
wygódka, piwnica duża, wodoeąir i zlew, za 
rs. 1,500 ro-znie, — 3 pokoje, przed­
pokój, kuchnia, wygódka, ] iwnu-a, wo­
dociąg i zlew, za rs 500 rocznie, w oficy­
nie na parterze, 3 pokoje za 450 rs. ro­
cznie Na I piętrze 3 pokoje, przedp>KÓj. 
kuchnia, piwnica wodociąg, zlew, za 375 rs. 
rocznie. Na 11 piętrze 3 pokoje, przedpokoi, 
kuchnia, piwnica, wodociąg i zlew za rs. 375 
rocznie. •— Na 111 piętrze 3 pokoje przed­
pokój, kuchnia, wygó.lka, piwnica, wodociąg 
i zlew, za 300 rs. rocznie: Nu III piotrze 
7 pokojów, przedpokój, spiżarka, kuchnia, 
wygódka, 2 selmwanka, piwnice, wodceiąg i 
zlew, za rs. 1.000’ rocznie: Wiadomość u 
gospodarza lub u rządcy domu. 955B

Majątek ziemski
do sprzedania dwa folwarki z inwentarzem, 
włók 48, w tern łąk dwukośnyeh wł. 8, lasu 
dobrego sążniowego wł. 12, od staeji kolei 
wiorsta jedna, grunt przeważnie pszenny, za­
siewy kompletne. Serwitutów i nieużytków 
nie ma. Warunki spłaty dogodne. Wiado­
mość ul. Hoża X 12E, mieszkania Ni 2, od 
4-ej po południu.______________ 1484

Kopaczy Torfu
poszukuje

za stałą pensję potrzebny do miasteczka na 
Poborze Podolskiej gub. nad rzeką Dniestrem. 
Adrss wskaże Kantor Kurjera Warsz. 150?

Biała Siedlecka. 1097R

80°|o Essencjg ociuw hloaach 
po 45 kop. funt poleca 1093R 

Gust Stuermer,
w Warszawie, Marszałkowska 50. 

Bardzo korzystny interes 
z powodu wyjazdu do Petersburga jest do 
odstąpienia Kawiarnia z traktjernią, w do­
brym punkcie, za bardzo przystępną cenę. 
Ulica Wolska X 5.__________________1513

Nagrody rs. 3 
za odprowadzenie lub wskazanie miejsca 
gdzie się znajduje, zaginiony w d. 16 (28) 
Kwietnia r. b. 3-eh miesięczny szczeniak 
żółty, duży, na łbie i końcu ogona biały, 
na przednich łapach male szare znaki, oczy 
i nos czarne.—Adres: ulica Graniczna X 2, 
mieszkania 18. 1492

i
go- tliIr O 

tania ;;

",0«^ /■"nego f

*y,Tan!*®1 ^iicŁ mZe<s
c''Wo?°'r<’Mer

Uczony Polak
mówi.aey biegle kilkoma językami europej- 
skiemi, przyjmie miejsce, jako towarzysż 
w podróży za granicę. — Oferty w kantorze 
Kurjera Warsz., pod lit A. X.______ 1538
pi^=K-’g» SKŁAD |1WIWCM| 

fortepianów
* V i Pianin *
K. Fritzsche, Świotajzka 25. 
wynajmuje pianina na letnie mieszkania na 
warunkach z lat | oprzednieh. Skrzypce, smy­
czki i oryginalne struny włoskie (r. fabryk 
pauwańskich) do sprz dania 1544

(niepodzielna),
w warunkach hygienicznych nad obszarem 
ląk w pobliżu rzeki s,ławnej Pilicy sytuo­
wana. Pał e.k w otoczeniu milowniczem z 
< grodem owoc wym, warzywnym, szparagar- 
nią, inspektami, starannie ogr idzony, szpa­
lery świerkowe okala ą dziedziniec i ozdo­
bny klomb przed dworem. Mogą być utrzy- 
myw ne cugowe konie i inne dogodności, sto­
sownie do żądania lokat.um lub lokatorki Do­
któr i apteka o 4 wiorsty.—Bliższa wiado­
mość u właściciela przez Warszawę poezta 
Białobrzegi w Korzeniu 1546
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Zakład Leczniczy

Chapeau Melousine. Chapeau Fermiere. Chap. Petite Fadette

TOWARZYSTWO UDZIAŁOWE Capote Gallia.Capote de Visitts.Casque Minerve. Maequotte.

„SALA MAMA PRIMA”
Cosaque. Chapeau Bour. eoise.Capote Valerie.Chapeau D’avolina.

Stefanie.
ltą:

Nałęczów.

Oliwę Nicejską. 
Ocet stołowy.
Ocet kuchenny.
Ekstrakt i Essenoję octową. 
Sól kuchenną.

w Grybowie, dla Galicji, Bukowiny, Rumunji, Król. Polskiego, 
Kossji i północnych Niemiec. 1O77R

Casque Chasseur, 
‘“'o-

J^Mada na sprzedai z wolnej ręki: wyroby galanteryjne, szkło, 
Porcelanę, żyrandole, lampy, dywany, chodniki, ubra- 
pja damskie i męzkie, meble w wielkim wyborze, fortepiany 

dine instrumentu grające, obrazy wszystko nowe lub b. mało używane, po 
’®na«?h najniższych. 893r

Potrzebna franeuzka do konwersacji hi 
Bwyiązd na 6 tygodni. Wi-domcść w skle- 
p e Nolly. Szpitalna .V: 1.6861

Bona franceaka postukuje miejsca do dzieci 
na wieś.JTaBk* IL wieszkaaia li 6589

■

_ ______ FABRYKA KAPELUSZY SŁOMKOWYCH^
Is. H. DĄBROWSKIEGO,

ulica Żabia 2, róg Żelaznej Bramy,
poleca na sezon letni najnowsze fasony, na których nawet najskromniejsze 

ubranie, czyni kapelusz okazałym.
własne, w innych fabrykach tutaj nie wyrabiane.

GRAFENBERG - FREIWALDAU 
(Szlązk Austrjacki), 

najdawniejsza Wodolecznica założona w Priessnitz 
ealy rok otwarta.—2,000 stóp wyniosła nad powierzchnią morza.

Sławne żródiiska.—Rozległe lasy iglaste. Orkiestra kąpielowa. Liczne zakłady 
^‘■otauracyjne. Ceny najtańsze. 600 pokojów. W r. 1881 przebywało 1800 osób. 0- 
''łatnia stacja kolei Ziegenhals. Prospekty wysyła sio na żądanie.

W1UR Komisja lecznicza.

Bona niemka rodowita, z patentem ze szko­
ły froeblowskiej, dobrego prowadzenia, za­
raz do umieszczenia na 100 rs. pensji. Alf. ed 

Jerzy Waliczek, Poznań.10 1 poszukuje się na wieś blizko Warsza- 
I wy francuzki posiadającej niJzykę, dobry 
akcent francuzki i rozmownej. Adresy upra­
sza się składne w kantorze Kurjera Warsz. 
pod liter. P. F-6851

CZIGELKA
ZDRÓJ LUDWIKA.

Szczawa alkaliczno-solna, — jod zawierająca.
Zajmująca najpierwsze miejsce co do największej ilości wę­

glanu sodowego, pośród wszystkich dotąd znanych zdrojów mineralnych 
całej JEhiropy wyszczególniająca się wielką ilością żelaza i nader 
obfita w kwas węglowy. Wodzie tej co do przymiotów nie doró­
wnywa żadna z alkaliczno-tsolnych szczaw a woda 
ta ze wszystkich wód mineralnych jod zawierają­
cych jest najprzyjemniejszą do picia i najłatwiej 
bywa znoszoną.

Szczególniej skuteczną okazała się dotychczas w cierpie­
niach żołądka, kiszek, pęcherza, pfuc, w gruźli­
cy, w przewłocznyin wrzodzie żołądka, w woln 
i we wszystkich postaciach zoizów, jak również w następstwach 
kiły.

Napełnianie i rozsyłka odbywa się przez Zarząd zdrojowy zdroju 
Czigelka (poczta Bardyjów) w Górnych - Węgrzech. Broszury 
o zdroju gratis. — Główny Skład rozsyłkowy u:

Bena polka znająca glę na krawieeczyzjiie, 
i umiejąba szyć na maszynie, poszukuje 
miejsca w Warszttwie Tub na wsi. Stenna I 

& ipA, mieszkania 15. 6845

Folka średnio wykształcona, znająca i ję­
zyk ruski, posiadająca chlubne świadec­
two, życzy przyjąć miejsce do dzieci, w War­

szawie lub na wsi. Łaskawe oferty proszę 
przyssać do kantoru Kurjera Warszawskie- 
go y>d liter. X. X. 6584

B^*uka i wychowanie,
®ną Diomka potrzebna na wyjazd do wód 

kAr7ł’yek przez miesięcy trzy. Marszal- 
miewkania Ł_________ 1053

Mudent medycyny poszukuje lekcy.) lub 
y*op*P«tyeyj. Bednarek* .V 15, mieazk. 28, 

podwórzu na lewo, 1-e piętro. 1060 
laacżycielka z wyłezem wykształceniem 

n<lz,e,ać lekcyi w zakładach nnnko-
1 prywatnie języka fraucuzkiezo i j»l- 

"^ejalaei wyto patoata 1 
taktykę. Leszno & 46, mtesefc. & gąijft

Poszukuje się francuzki na miesiące wa­
kacyjne, do ^wyjazdu na letnie mieszkanie.

Gr.ybowska 27, mieszkania 5.6843

Do wynajęcia od Ś-go Jana r. b, w domu przy ulicy Nowo-Wielkiej ?ś 5.

Różne Mieszkania
po umiarkowanych cenach, oraz

Najwygodniejsze Warsztaty.
Wiadomość na miejscu i przy ul. Marszałkowskiej łś 77, w Składzie Giętych Mebli fa­

bryki Brrci Tbonet. 1388

WIKTOR WALIGÓRSKI
SKŁAD miUAŁÓW APTECZNYCHI FARB,

Nowy-Świat Ns 42, ma zaszczyt polecić:
Oliwę do palenia.
Krochmal w różnych gatunkach. 
Farbkę do bielizny.
Farby olejne.
Zaprawy do podłóg. 965R

Największa Parowa | 
Fabryka Gorsetów.

Od lat 6 w tutejszym kraju, jako pierwszy zało­
życiel fabryki hurtowej i dostawca na cale Ce-arstwo 
Rossyjskie, dążyłem by wszystkie tuiejsze Damy, ta- 
nienil cenami, pięknym fasonem i trwałością zndowol- 
nie. — Przez ogromną konkurencję, podwoiłem swoje 
siarania i obecnie przedstawiani Szan. Prbliczności 
wielki wybór Gorsetów, odznaczających się aku- 
ratiią robotą, eleganckiem wykończeniem, najlepszym 
fasonem i nader nizką ceną.

Upraszam więc Sz. Damy, aby nadal raczyły za­
szczycać mnie swojem zaufaniem.—Z szacunkiem

WILHELM STEINER,
ŚWLĘTOKRZYZKA -7VF 24.

®godzin od ŁaKiaa Leczniczy Apteka, 
Warszawy, 1 _ J

Kozina od Lu- -- - — m fli E® fla E3S8K Telegraf, Po-

„ . w . zakładowe.Sezon od 15 Maja.
j Zakład wytwornie urządzony w zdrowej i malowniczej miejscowości, wykwintne sa’o- 
4 ™ .zabaw i przyjęcia gości, około 150 wygodnie urządzonych, pokoi mieszkalnych dla 
‘•wTnów, kuchnia djetetyezna,
f; , . Środki lecznicze następujące: 1) Instytut wodoleczniczy (hydropatyczny) spe- 
tudDle “rz.%dzony. 2) Łazcńki do kąpieli żelazistych i borowinowych Nałęczowskich, 

lei igliwiowych i wszelkich mineralnych sztucznych. 3) Źródła żelaz ste Nałę- 
. °wskie oraz wszelkie wody mineralne, naturalne sztuczne. 4) Kumys, m’e- 

“ serwatka. 5) Elektryczność, gimnastyka.
Nałęczów jest wskazanym we wszelkich chorobach chronicznych, głó.wnie zaś

cierpieniach nerwowych i żołądko kiszkowych, w katarach dróg odm c ■>- 
Lritż ^wycieńczeniu, niedokrwistości, bladaczce, chorobach kobiecych itd.

ŁKARZE: Dyrektor Zakładu: A. Fabian. Konsultanci sezonowi: K. Chmie­
lewski, F. Nowicki, A. Sokołowski.

•». Cena całodziennego utrzymania z leczeniem od 3 rs. Do 15 Czerwca i po 15
**rześnia, ceny zniżone.—Bliższych objaśnień udziela Administracja Zakładu,

Amasone.
Knpnjącym na tuziny odstępuje się 20%.

Pranie i fasonowanie starych kapeluszy, uskutecznia się w przeciągu 24 godzin. 
JJB. Kapelusze słomkowe mojej fabryki, są do nabycia we wszystkich 

pierwszorzędnych magazynach.
1457 S. H. DĄBROWSKI.

Ulica Żabia A r 2, róg Żelaznej Bramy.

1 auczycielka franeuzka, mając jeszcze kil- 
llka godzin wolnych, życzy sobie udzielać 
francuskiego języka z najnowszą metoda, za 
utlitarkowana cenę. Adres: Eiisc Hoffman 
Capt. ulicą Niecała .V 6, minazk. 13, 6215

Francuzka rodowita, średniego wiaką, mó­
wiąca pięknym akcentem, równie* językiem 
ntunjteckim. zaraz do umieszczenia na 200 

rs. pensji. Alfred Jerzy Waliczek, 1’ozusń.

1

Modele

Chapeau Casimir.

Tirolien.

27
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Rokój osobny, przy familii, zaraz do 
i najęcia. Chmielna 46, mieszl;ania 6- 60S;

»o odstąpienia zamz, z powodu wyjazdu 
magazyn strojów. Długa 16, firini. „Eli.“

ny pisarz do składu węgli, z kaucją.
Marszałkowska 55. 6871

Posady i prace.
r Ołrz®bni uczniowie do zakładu stolar- 
!’ sinego Mokotowska Ań 9. 1016

S? agio wiedeńskie nowe do odstąpienia, 
;«Uub sprzedania na wyprowadzenie od 1-go 
Czerwca. Elektoralna Ań 28. 6854

(larderoba damska do sprzedania. Elekto- 
jralna 6, mieszkania 22.6597

Interes dający zupełne utrzymanie familii, 
nabyć można za r,s. 500. Bliższa wiadomość 
w sklepie, przy ulicy Grzybowskiej Ań 48, 

do godziny 10 rano. 6852

jipak.wame mebli, fortepianów, luster- 
ywykonywa tanio i solidnie zakład opak®' 
wań. Solna 8. Maków. 6017

Iest mamba bez długu, przy ulicy NoW®' 
grodzkiej .V1 12. 6865

(eden lub dwa pokoje przy familii do wy­
najęcia. Nowogrodzka 20a, m. 12. 1030

8 pokoi na parterze, z 4-a wejściami, 2-a 
przedpokojami i kuchniami, zlewami i wo­
dociągami, razem lub podzielone na 2 lub 3 

mieszkania, dor wynajęcia. Nowy-Świat 55, 
pomiędzy ul. Świętokrzyską i Warecką.

Ietnie mieszkanie 200 rs. półrocznie. De­
jmek z ogródkiem, naprzeciwko parku Bel- 
wederskiego i Łazienkowskiego. Komuni­

kacja tramwajowa. Bliższa wiadomość: Jero­
zolimska 5a, mieszkania 1. 6872

Ietnie mieszkania w Skierniewicami, przy 
Jsąraej stacji, przy magazynie solnym, ró­
żnej wielkości poczynając od jednego pokoju, 

w cenie rs. 40 za pokoj. Wiad. na miejscu 
lub w Warszawie, ulica Marjańska Ań 11, 
mieszkania 15.________________ 1024_____
Ietnie mieszkania w kolonji Pszczonów, 
jniedaleko Skierniewic, w dużym ogrodzie, 

dzikim i owocowym. Wiadomość w kancelarii 
liypotecznej miasta. Warszawy, ni. Miodowa.

t) sklepy do wynajęcia od 1 Lipca 1884 r. 
<po rs. 150 rocznie. Olica Ordynacka Ań 6. 
Wiadomość u właściciela domu. 6598

Iest do odstąpienia sklep z wiktuałami i 
dystrybucją w każdym czasie z powodu 
wyjazdu. Ulica Orla, domu Ai 8. 6858

ijianino uowe, za przystępną cenę do sprze­
dania. Ul. Marszałkowska "Ań 17a. 6856

E jczniowie potrzebni są do cukierni przy 
Uulicy Nalewki Ań 7. 6601

Potrzebne są zdolne panny do staników 
i do maszyny. D. Kurdelska, Niecała 2.

Fto sprzedania karuzele z huśtawkami, 
ilskład węgla, ogród owocowy, róg Nowo- 
Wielkiei i Nowo-Wilczej Nł 1. 6846

Ilon Jesieni® rozmai^
arpińskiego apteka. Elektoralna 35. 

fi Wina lecznicze, galinanin, parowa fabry* 
ka wód mineralnych. 959
IZarpiński & Łoppert, Elektoralna 33. 
IlLakie y, firby olejne, farby drukarskie
Opakow 
Uwykony 

Ietnie mieszkanie za rs 200, składają1’? 
;<się z 4 pokoi, za Belwederem, w koloni* 
Sielęach' pod Ań 4. Wiadomość powziąść m*' 

żna przy ulicy Browarnej Ań 13, u farbiarz8 
J. Zalewskiego. 105L

U o fabryki Kwiatów Ewy Łapińskiej po­
trzebne panny podręczne i do nauki. Nie­
cała A" 7. " 6728

W UłUkwu kuriera Warszaws^iego—Piaa Teatralny nr 473c (nowy o). A<>3B0jeH0 Heasypow,—Bapniaoa29 Anpku (UMaaJ IW4 %
Redaktor Wacław Szymanowski,—Sekretarz Redakcji Tadeusz Czapelski—Wydawca Gusta* Gebethner

Folwark Zacisze, morgów 65, pod Wodzi­
sławiem, gubernja Kielecka, od kolei wiorst.

7, gleba pszenna,' dwór murowany, bu Iowie 
gospodarskie dobre, nad rzeczką, dogodny 
na fabrykę, sprzedaż zaraz. Wiadomość na 
miejscu. 6844

Fjotrzebne są panny do staników i pod- 
ręczne. Złota Ań 5, mieszkania 23. 6724

hi o wynajęcia zaraz pokój umeblowany 
ridla kawalera. Hoża 12D, mieszkania 14. 
Wiadomość do godziny 1-ej po poi ud. 6588

I Jebie z kilku pokoi do sprzedania bardzo 
Stanio razem lub częściowo. Chmielna 25, 
druga brama od ulicy Marszałkowskiej, stróż 

wskaże. 6836

1. O ii a t c,
otzebne 3. Od 1 Lipca r. b. do wyna- 

łjęcia 5 pokojów, przedpokój, pasaż i ku­
chnia; 4 pokoje, przedpokój, pasaż i kuchnia; 
3 pokoje, przedpokój, pasaż i kuchnia. Zaraz 
1 sklep 25 łokci kw., za 600 rubli. W mie­
szkaniach wodociągi, zlewy i t. d 916

fja mieszkanie w Ciechocinku, poszukuje 
/isię osobr godne1 zaufania, do dozorowania 
młodej dziewczynki 15-letniej, na czas ku­
racji, na pierwszy s<z n. Wiadomość: ulic* 
Szpitalna Ań 6, stróż wskaże, 6862

Akuszerka J. K. przyjmuje osoby na sła­
bość w oddzielnych lub wspólnych poko­
jach po cenach umiarkowanych, z zape­

wnieniem wszelkich wygód i troskliwej «' 
rioki. Najściślejsza dyskrecja zapewnia sift 
Swiętojerska Ań 16, mieszkania 8._____ 1£5«

J^wieży transport wędliny litewskiej, sprze- 
jdaż od godz. 11 do 2, Chmielna Ań 42.

Z powodu wyjazdu piekarnia jest do od­
stąpienia, ze wszelkiemi rekwizytami, w 
każdym czasie, za przystępną cenę. Wiado­

mość przy ulicy Zimnej Ań 13, w sklepie spo­
żywczym.6436

3 pokoje elegancko umeblowane, z przed­
pokojem, ku: linią, 2 wygódkami, wodocią­
giem i zlewem. d<» wynajęcia rizem lub od­

dzielnie zaraz do 1 Lipca. Szpitalna Ań * 
m eszkyia 5. 6><'6

lleble. Kompletne urządzenie z 6-eiu pokoi, 
jflgarnitury ozdobne, szaty rozbierane, biuro 
męzkie, biblioteka, urządzenie jadalnego po­
koju, łóżka, umywalnia, lustra złocone, firanki, 
lampy, dywany, do sprzedania razem lub 
częściowo. Róg Marszałkowskiej Ań 26 i od 
Chmielnej Ań 27, mieszkania 30. 6322

Oieliznę damską, męzką. przyjmuje osoba 
Jjktóra pracowała w magazynie bielizny lat 
10. Ceny przystępne. Bracka 8. stróż wskaże.

Obiady prywatne. Ul. Świętokrzyska Ań 23,
Omieszkania 18 ‘ 1049

II akuszerki są pokoje umeblowano, dl* 
jjosób si odziewających się Słabości. Uli®*, 
Chmielna 35- 6882

lllażne dla kapitalisty lub emeryta. Do 
9? sprzedania posiadłość za rogatkami Mo- 
skiewskiemi (Grochów.), składająca się z 
domu frontowego i wielu innych zabudowań, 
wszystko w najlepszym stanie, przy tern pię­
kny ogród, 100 drzew owocowych, wszrstko 
razem 12,000 łokci Q. Obecny dochód rs. 
L200 rocznie. Wiad. o bliższych warunkach 
w sklepie tabacznym, Elektoralna Ań 33.

i’uma rs. 7,000 potrzebna jest, na pier- 
(ywszy numer hypoteki, bez żadnych in­
nych długów. Wiadomość w kancelarji re­
jenta Kulikowskiego. 6855

Jokal z 7 pokoi z przedpokojem, kuchnią, 
Jspiżarką, łazienką, waterklozetaini i inne- 
ini wygodami, od 1-go Lipea, dom Grnnzo- 

wa. Królewska 10. 6580

Fanna znająca dokładnie krój i robotę su­
kien damskich, potrzebna jest na wyjazd. 
Wiadomość u p. Zielińskiej, Ogrodowa 7. 

Tjaany kompletnie uzdatnione w kr.awiec- 
| czyznie, oraz podręczne, potrzebne są do 
magazynu M. Bronz, Podwale Ań 3, 1-sze 
piętro.6767

Szparagi eodzień świeże z Rudy pod Ma- 
Uirymontem. Ul, Długa Ań 22, m. 5, 1054

Do sprzedania dolman czarny jedwabny, 
nowy, zupełnie nieużywany. Obejrzeć mo­
żna od godziny 3—4 po południu. Krochmal- 

na Ań 31, mieszkania 26. 6859

Z powodu zmiany lokalu od 1-go Lipea 
są do sprzedania 3 szafy magazynowe bar­
dzo tanio. Krakowskie - Przedmieście Ań 8, 

1-e piętro, naprzeciw kościoła św. Krzyża.

Kredens, stół dębowy rzeźbiony do sprze­
dania. Elektoralna 33, mieszk. 19. 6609

tjjo sprzedania fortepian palisandrowy 
jz dubeltowym blatem, fabryki Kralla, ma­
ło używany, za przystępną cenę. Mokotow- 

ska Ań 21, mieszkania 25. 6807

WJ piątek dnia 9 Maja, wybiegł z n*1*’^ 
kania piesek mały z rasy pinesreró*’ ; 

wyjątkiem łebka cały ostrzyżony, cij’jn? ] 
maści, na nogach i pod gardłem sierść .1- 
sna, uszy i ogon obcięte. Łaskawy z,ia^Lj 
zeehee odprowadzić lub dać znać na ł’° a- 
Ań 30, mieszk. 3, za nagrodą rs. 3.
wy zaś posiadacz do odpowiedzialności®’ 
dowej pociągniętym będzie.

Iombardowe kwity kupuję. Ul. Aleksan- 
jdrja Ąfe 16, mieszkania 22._______ 6408

I Jara ogierów karych, (kłusaki czystej krwi) 
spokojnych, razem z powozikiem, na parę 

koni lub pojedynkę, z chomontami, do sprze­
dania. Smolna Ań 3. 6658 Korzystna dzierżawa lub kupno majątku 

średniej wielkości lub małego. Wiado­
mość: Nowogrodzka Ań 14, mieszk. 4. 6860

POWÓ< na oliwnyeh osiach, nie wyitoAczo- 
ny i amerykan używany na pojedynkę i 
parę, sprzedaję. Wilcza A7 17, stajenny Józef.

no sprzedania dwa warsztaty stolarskie 
z przyrządami do takowych, za cenę przy- 
stępną. Wiadomość: Zajęcza Ń 3, m, 10.

Do sprzedania wózek dziecinny trzcino­
wy, elegancki, zagraniczny, mało używa­
ny, oraz suknia ślubna. Twarda 18, m. 13. 

Widzieć można od godz. 9 do 3.6847

I potrzebna jest szwaczka szyjąca bieliznę 
na maszynie, do domu prywatnego. Wspól­

na M 4, mieszkania 4. 6863

L akuszerki A. M. przy ulicy Elektor,’'1' 
nej Ań 20, m. 18, jest pokój dla osoby s'*' 
bej, z wszelkiemi wygodami.______ 6783

fciamka młoda, pokarm obfity, trzy-miesjf* 
liczny, bez długu, u akuszerki Kruez*j> 
Iiotrzebna jest mamka wiejska ml|,li^’ 

zdiowa, może być z kilkoiniesięcznym 1. , 
obfitym pokarmem, miłej powierzchowniej 
nie mająca żadnych znaków chorobliwy^'.. 
Wind'm >śe: ulica Oboźna N: 1, mieszki*111 
20, drugie piętro.6775

I-okój i pół salonu dla wdowy, lub eme­
rytki bezdzietnej, inteligentne!, jest de 

wynajęcia od św. Jana, przy młodem mał­
żeństwie, s całodziennein utrzymaniem z* 
rs. 25 miesięcznie. Adresy składać w Kur* 
jerze Warszawskim pod lit. K M. 6850

!jracownia sukien Walentyny poleca si? 
' względom Szanownych pań. Nowy-Swiat 
Ań 70, mieszk. 14, 2-e piętro od frontu. 652

6 panien uzdolnionych do haftu, potrzeba 
jest do świeżo otwartego zakładu przy ro­
gu1 ul. Zielnej i Siennej .V 9, m. 16. 6S67

I czań (chrześcijanin) z porządnej familji, 
.’potrzebnym jest zaraz do kantoru zbożo­
wego E. Wojewódzki et Comp. Ulica Mar­

szałkowska Ań 34. 6853 Ctrojenie fortepianów za 75 kon. Zielu* 
H Ar; 2, mii szkania 4. 6864

Iiiteresa Itaiadl. ś majątlc. 
pogrzebowy zakład B. Korpaczewskietp, 
S skład trumien i wszelkich efektów pogrze­
bowych. Nowy-Świat 42. 18 

L’kicp obszerny z pakamerą, dom Granzo- 
lywa, Królewska 10. 6581

tóuteryny duże i widne, o 4 oknach, odpo- 
jjwiednie na magle lub inne przedsiębior- 
stwo, do wynajęcia, Nowy-Świat 55. 1004 2 duże i suche wozownie do wynajęcia na 

składy. Nowy-Świat 55.1005

UfjJłźi bukielów i djademów z przęśli- 
Hlveznych i najmodniejszych kwiatów, 
poleca fabryka Fijałkowskich, Senatorska 

wprost kościoła na parterze, 1042

Ogiery dwa tureckie, karę, wzrost 2 arszy­
ny, wierzchowe, sprzedaję. Wilcza Ań 17, 
stajenny Józef. " 6631

namka młoda, zdrowa, ze świeżym pokiW 
mcm, u akuszerki. Ul. Złota Ań 5. 66J;

«amki wiejskie są u akuszerki, przy **'■ 
Pańskiej .Vi 19. 6652

Potrzebne są zaraz panny do upinania 
spódnic i staników. Aleja Jerozolimska 26, 
mieszkania- 10, do pracowni.________ 6571

Potxyebny jest lokaj z dobrą rekomen­
dacją, na wyjazd do wód z chorym pa­

nem. Wiadomość; Smolna Ań 8, m. 3. 6722

M ajtańsze kapelusze damskie i stroiki pod 
J|firmą „Kamilla,“ Marszałkowska Ań 6a, 
róg Pięknej i Wilczej w Warszawie. O wy­
borze, guście i cenach łaskawe panie prze- 
konać się zeehcą na miejscu._____ 6682
przyjmuje się kapelusze męzkie do wy- 
P końezania, oraz szapoklaki i lelpy do szy* 
cii. Królewska 23, mieszk. 34. 6755

rrzy;muję do roboty suknie i okryci* 
damskie, or iz pbranka dziecinne. Wyko­
nywam takowa spiesznie i akuratnie, podiu< 

ostatniej mody. Elektoralna 31, mieszk. 2- 
prawa ofiev, a.—F. Ciechomska. 1044
/’zło'j;i?k miody, pracowity, pilny, faeho- 
Ifv.’y, prowadzący handel już na swoją rę­
kę, a będący dz ś w wielkiej potrzebie, uda* 
je się do serc dobroczynnych .. prośbą o po­
życzenie rs. 300, na pewną gwarancję. Ła­
skawe oferty proszę składać w kantor** 
Kuriera pod literami 2V. Z 1045

■ anny uzdatnione i do nauki, potrzebne do 
j pracowni sukien damskich. Złota Ań 39, 
o fi cyna prawa, 1-e piętro.________ 6749

Potrzebne są panny zdatne do spódnic i 
do nauki. Ul. Warecka. Ań 7, m. 17. 6794

ijowóz lekki, z pierwszorzędnej fabr., ma­
ło używany, do sprzedania" za rs. 350. Ul. 

Złota Ań 28F, u stangreta Adama. 6857 
fj garnitury mebli orzechowych, jeden zu- 
<pełnie nowy, drugi używany, lecz świeżo 
pokryty, do sprzedania za bardzo umi:rko- 
waną cenę, w magazynie mebli. Nowy-Świat 
Ań 38. 6849

17 kaucją rs. 300 poszukuje posady inka- 
/jseiita, rachmistrza, rządcy domu lub ekspe­
dytora, mężczyzna w sile wieku, ze średniem 
wykształceniem. Adresy przyjmuje kantor 
Kur. Warsz. pod lit. C. P. 6228
U a 22,000 rs. w Skierniewicach przy samej 
/ stacji kolej, wprost parku, jest do sprze­
dania lub zimiany na folwark dom muro­
wany, piętrowy, z pięcioma takiemiż oficy­
nami parterowemi i z ogrodami, na 12 pro­
cent dochodu netto od kapitału, na dogo­
dnych warunkach. Wiadomość: Sienna 13, 
mieszkania 7._________________ 6612_____
no sprzedania altana służąca dotąd na 

sprzedaż wody sodowej, przy ulicy Dłu­
giej i Nalewki. Wiadomość w aptece Sad­
kowskiego, ulica Bielańska Ań 15. 6207

W pokoi na 1-m piętrze, ze w.-zelkiemi 
wygodami i stajnią, na 4 konie, do wy- 
najęeia od sw. Jana. Smolna Ań 1. 6657

7 pokoi na 2-m piętrze, ze wszelkiemi wy­
godami, do wynajęcia od św. Jana. Ulica

Smolna Ań 3. 6656 

(j oszukuje się dzierżawy apteki. Wiado­
mości udzieli redakcja „Kaliszanina® w 

Kaliszu. E. W. 6754
^klep spożywczy jest do sprzedania, z po- 
Uwodu zmiany interesów. Ulica Nowogro­
dzka Ań 13. ’ 6785

Bielizna, fartuszki i zukienki dziecinne.
Hotel Biiihlowski, Wrotnowska. 6573

sprzedania czarny garnitur mebli, ma- 
ggło używany, aiłasem kryty, oraz lustro. 
Cena przystępna. Wiadomość: ulica Dzielna 
Ań 10B, mieszkania 5.____________ 6592
HI odownśk "wiedeński dubeltowy w bardzo 
fdobrym stanie, dla restauracji lub mle­

czarni, za przystępną cenę do sprzedania. 
Wiadomość w cukierni; Nalewki Ań 7. 6602 
fyyrandcl ozdobny o 24 świecach, do sprze- 
/idama. Elektoralna 6, mieszk. 22. 6596

potrzebna jest uzdolniona szwaczka na 
j; dnie. Aleja Ujazdowska Ań 23, m. 8. 6590 
"eUlody człowiek, który pracował przez lat 
Jfgtrzy na komorze celnej w interesie ekspe­
dycyjnym, poszukuje miejsca u jednego z 
■większych kupców. Oferty proszę składać w 
kantorze tegoż pisma pod liter. M. H. 1,000.

no sprzedania majątek ziemski, rozległo­
ści 16'/2 włóki, w gubernji Piotrkowskiej, 
w powiecie Rawskim. Bliższe szczegóły: 

Wspólna Ań 21, mieszk. Ań 1, od 10-ej do 
12-ej w 1 ołuduie. 6730
<4 .magle wiedeńskie do sprzedania. Ulica 
^Świętokrzyzka Ań 17. 6698
57 apitały: od rs. 100 do kilkudziesięciu ty­
li sięcy rubli na pewną i bardzo korzystną 
lokację, z terminem dowolnym przyjmuje się. 
Wiadomość Plac Warecki 14, m. 1, do go- 
dziny 101/, rano i od 3—5 po południu. 6662 
Sklep z mąką i legominami, z towarem lub 

liez, jest, do odstąpienia na dogodnych w.i- 
runknch, z powodu zmiany interesu od 1-go 
Lipca r. b. Sklep obszerny z oknem wysta- 
wowem i pakamerem. Wiad. w tymże skle- 
pie, Stare-Miasto Ań 5.6604 

Ijokój umeblowany zaraz do wynajęcia, 
i Przejazd Ań 9, mieszkania 31. 6623

Dwa pokoje umeblowane razem lub od­
dzielnie do wynajęcia, przy ulicy Ordy­
nackiej pod Ań 2, na 3-m piętrze, mieszka­

nia Ań 9. Wiadomość eodzień od 3-ej do 6-ej. 
E?' nowo-budnjącym się domu przy ulicy 

Zielnej Ań 25, rozmaite lokale do wyna­
jęcia od 1 Lipca r. b., w cenie od rs. 1,350 
do 120._______________________ 915_____
Jest do wynajęcia, przy ulicy róg Erywań- 

skiej i Marszałkowskiej pod Ań 12, lokal 
umeblowany, na 1-m piętrze, to jest: kuchnia, 
przedpokój i 4 pokoje, od frontu od 4 (16) Maja 
do 19 Września (1 Października) r. b., to jest: 
na 5l/2 miesięcy. Wiad. na miejscu. 6567 

Ul yżeł ceter żółty, roczny, dobrego pomiotu. 
H za rs. 30. Wilcza Ań 17, stajenny Józef.

eble do sprzedania: używany’ garnitur mn- 
yjhoniowy do salonu i 2 lustra, stolik do 
kart, szafka do książek, dwie używane szafy 
d-> ubrania i komoda. .Marszałkowska Ań 8e, 
mieszkania 6. 6438

szafy orzechowe eleganckie, sklepowe, 
^Jz kontuarem, są do sprzedania w domu 
Ań 12 Marszałkowska. Wiadomość n stróża 
Jana.________________________ 6575_____
Łjuknia ślubna tybetowa za rs. 12. Marjań- 
Rskn Ań 3, w pracowni Łojewskiej. 6675

8 pokoi, 2 kuchnie w ogrodzie wraz z 
grodem, 5, 3 pokoje z kuchniami 1 2 |>J' 
koję z przedpokojem, ol frontu i w ot:cy::,e 

do wynajęcia od 1-g’ Lipca, Ań 12 NoKJ'" 
Swint._______________________ 6887

1 pokoje umeblowane są zaraz do tfyn”i*7 
cia, z samowarem i usługą. Chmielna 3o, 

mieszkania 11. " 6881 

Fojrzebny jest w młodym wieku inkasent 
I umiejący prócz polskiego, dokładnie język 
niemiecki, z dobrą rekomendacją i kańcją 
rs. 500. Wiadomość od godziny 9-ej do 10-ej 
każdego rana w handlu B-ci Wróbel. 1047

Za szwajcara lub pisarza przy tabryce 
murarskiej albo w zakładzie jakim fa­
brycznym, umieścić się dice człowiek dobrej 

konduity, pisze po polsku i po rusku, zna­
jący dokładnie rachunkowość, który przez 
lat kilka praktykował w podobnych obo­
wiązkach- Świadectwa chlubne. Ulica Śliska 
Ań 16, mieszkania 14.____________ 1046

1 anna uzdolniona w krawieeczyznie, po- 
t trzebną jest do domu prywatnego. Ulica 
Wiejska 16, 2-e piętro.j’_______ 6874_____
< sobą kompletnie uzdolniona w krawiec- 
tyczyznie, poszukuje zajęcia w prywatnym 
domu. Wiadomość: Kanonja Ań 20, 3 piętro.

!; anna potrzebną jest do robienia spódnic.
J "Wspólna Ań 11. mieszkania 6. 6885

ikapno i sprzedaż.

Meble bardzo gustowne, do sprzedania ta­
nio, z 6-u pokoi, całe urządzenie lub czę­
ściowo, lustra firanki. Zielna 4, mieszk. 1, 

pomiędzy Złotą i Chmielną.6841


